
Zaniepokojenie na świeełe

Egipt przerwał 
akcje wojskowe 

przeciw Libii?
TRYPOLIS. LONDYN PAP. Jak pisze libijska Agencja Ar­

na, przewodniczący Organizacji Wyzwolenia Palestyny, Jaser 
Arafat, oświadczył w poniedziałek w Trypolisie, że po wysił­
kach mediacyjnych ze strony przywódców arabskich ustały 
walki między wojskami Libii i Egiptu na pustyni w zachod­
niej części Libii. Arafat dodał, że w ciągu ostatnich kilku dni 
główną troską OWP było powstrzymanie przelewu krwi mię­
dzy Libią a Egiptem.

ARAFAT, podohnie jak pre-

W
P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

•  Model w Teatrze 
Letnim

•  Ofiarność załogi 
„Załomia”

JAK już informowaliśmy, 
znalazło się odpowiednie miej­
sce do wyeksponowania modelu 
Pomnika Czynu Polaków, który 
naszym wspólnym wysiłkiem 
powstaje w Szczecinie. Jego 
bardzo ładną makietę można 
obejrzeć w jednej z kas Te­
atru Letniego w Parku im. Ka­
sprowicza. Szczególnie efektow­
nie prezentuje się ona wieczo­
rem, podświetlona od wewnątrz. 

(Dokończenie na str. 2)

Tadeusz Rewaj pisze

specjalnie dla „Kuriera”

Trolejbusem
przez pustynię i góry

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , g rupa  
Szczecińskich a lp in is tó w  uda ła  się 
w  czerw cu do A fg a n is ta n u , b y  zdo­
być  k i lk a  szczytów  w  górach  H in ­
dukuszu . O trzym a liśm y  pocztów kę ' 
od uczestn ików  w y p ra w y  z pozd ro ­
w ie n ia m i d la  C z y te ln ik ó w  naszej 
gaze ty, k tó re  z p rzy jem nośc ią  p rze­
ka zu je m y . K ie ro w n ik  w y p ra w y  
doc. d r  Tadeusz R ew a j p rzys ła ł 
nam  p ie rw szą ko respondencję  — 
— zam ieszczam y ją  pon iże j.

R E D A K C JA
K a b u l, 2 lip ca  1977 r.
G R A N IC Ę  radz iecko -a fgańską  na 

A m u d a r il p rze k ro czy liśm y  w  pon ie ­
d z ia łe k  27 czerwca. Po w y lą d o w a ­
n iu  w  a fg a ń sk im  po rc ie  H a ira ta n  
u czes tn ikom  p o p rzedn ie j naszej w y ­
p ra w y  z 1974 r . rz u c ił się w  oczy 
w y ra ź n y  ro z ro s t p o rtu  i  to w a rz y ­
szących m u in s ty tu c ji.  Szczególnie 
w dz ięczn i b y liś m y  gospodarzom  
p o r tu  za pom ysłow ą 1 nadzw ycza j 
sku teczną w  ty m  p u s ty n n y m  k lim a ­
c ie  poczeka ln ię  d la  pasażerów  p ro - 

- m u . Jest to  budow la  z trz c in y , za­
p e w n ia jąca  rów nocześn ie  c ień  1 
p rzew iew . D o d a tkow o  śc ia n y  tego 
pom ieszczenia po lew ane b y ły  często 
wodą.

(Dokończenie na str. 6)

zydent A lgierii Huari Bume- 
dien, przybył w  poniedziałek po 
południu z Kairu do Trypolisu.

Agencja Reutera pisze, że 
rząd lib ijsk i nie poinformował 
oficjalnie o zaprzestaniu walk, 
jednakże w poniedziałek w  Try 
polisie nie podawano żadnych 
informacji na temat nowych 
starć zbrojnych.

Półoficjalny kairski dziennik 
„A l-Ahram ” pisze w numerze 
wtorkowym, że bombowce egip 
skie zniszczyły 22 bm. stację ra 
darową należącą do lotnictwa 
libijskiego w Adenie koło To- 
bruku. Agencja Arna podała w 
poniedziałek komunikat rzecz­
nika wojskowego w Trypolisie, 
który stwierdza, że siłom l ib ij­
skim udało się rozgromić od­
działy wojsk egipskich na te­
renie oazy Al-Dżagbud w L ib ii. 
Część żołnierzy egipskich zbie­
gła na pustynię. Wzięto do nie­
woli jeńców, w tym dwóch ofi­
cerów.

W TEJ sytuacji, przy wciąż po­
nawianych atakach, ogromnych 
odległościach 1 niemożności dotar 
cla obserwatorów, starania media 
cyjme nabrały szczególnego zna­
czenia. w stolicach arabskich pa­
nuje przekonanie, że kontynuowa­
nie bratobójczej wojny grozi nie­
obliczalnymi skutkami.

•  •  *
L U D Z IE  radz ieccy , ja k  1 cała 

postępowa społeczność na  św iecie, 
z g łębok im  za n iepoko jen iem  p rz y ­
ję l i  in fo rm a c je  o akc ja ch  w o jsko ­
w ych  E g ip tu  p rze c iw ko  L ib i i  — 
stw ie rdzą  ośw iadczenie ra d z ieck ie - 
8°  K om ite tu  so lida rnośc i- k ra jó w  
A z ji |  A f r y k i.  B ra tobó jcze  akc je  
-7  podkreś la  ośw iadczenie — są 
ciosem d la  s łuszne j s p ra w y  n a ro ­
dów  a rabsk ich .

TRWA obozowe lato. 
Młodzież zgrupowana w 
różnych regionach kraju  
spędza czas nie tylko na 
beztroskim wypoczynku, 
lecz także aktywnie poma­
ga w pracy rolnikom.

Na obozie zorganizowa­
nym przez Częstochowskie 
Zakłady Przemysłu Lek­
kiego na Butorowym ^Wier­
chu w Zakopanem dziew­
częta pracują przy sprzęcie 
siana na polu gazdy Józe­
fa Bukowskiego.

(Fot. CAF — Momot)
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Wnika z chorobami układu krążenia
— ważnym zadaniem społecznym

P rzed łu żyć  
życie o 10 lat

Z olcaiji Święta Odrodzenia

WARSZAWA. Według danych Światowej Organizacji Zdro­
wia co 30 sekund na zawał serea umiera w Europie człowiek. 
Oznacza to, że choroby układu krążenia powodują obecnie 
większą śmiertelność, aniżeli nowotwory złośliwe, urazy, za­
trucia i choroby zakaźne.

POLSKA nie jest pod tym 
względem wyjątkiem. Z powo­
du chorób układu krążenia zgła 
sza się co roku do lekarzy 1,5 
m in osób, w szpitalach leczy 
się ok. 350 tys. pacjentów. Rocz 
nie blisko 75 tys. osób ulega 
zawałowi. W sumie choroby u- 
kładu krążenia przestały już 
być sprawą pomiędzy chorym 
i  lekarzem; stał się to problem 
społeczny, w którego zwalcza­
niu coraz częściej zainteresowa­
ne są różne organizacje i  insty­
tucje, w tym także zakłady 
pracy. Wystarczy powiedzieć, że 
w 1973 r. na 100 zatrudnionych 
w gospodarce narodowej przy­
padało prawie 150 dnł niezdol­
ności do pracy spowodowanych

Telegramy i listy
gratulacyjne 
od przyjaciół

Z  O K A Z J I Ś w ię ta  O drodzenia na 
ręce p rze d s ta w ic ie li w ła d z  nasze­
go w o je w ó d z tw a  nadeszło w ie le  te  
leg ram ów  i  lis tó w  g ra tu la c y jn y c h  
od p rz y ja c ió ł,  a ad resow anych do 
m ieszkańców  Pom orza Z achodn ie ­
go. G ra tu la c je  n ades ła li m. in . :  I  
se kre ta rz  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r 
t i i  Ł o tw y , A u g u s t Voss, cz łonek 
K C  SED, I  se k re ta rz  K o m ite tu  O- 
kręgow ego SED w  R ostocku , W il­
ly  M a rlo w  oraz I  sekre ta rz  K o m i­
te tu  O kręgow ego B P K  w  Burgas, 
N ik o ła j Z iszew.

Podobne w tre śc i g ra tu la c je  I 
życzenia p rzekaza ły  k ie ro w n ic tw u  
p a rty jn e m u  w  Szczecinie p la có w k i 
dyp lom a tyczne , m ające swą siedzi 
bę w  naszym  m ieście : ko n su l ge­
n e ra ln y  ZSRR, W. I.  O w czarow , 
konsu l g e n e ra ln y  CSRS, M. V insz, 
ko n su l g e n e ra ln y  N R D , D. S to rch  
o raz  ko n su l R e p u b lik i K u b y , D. 
L . V e rge r.

ehorobami serca, a w 1975 xw 
były one przyczyną 10 proc. ca­
łej absencji chorobowej i bli­
sko 40 proc. orzeczeń o przy­
znaniu 1, 2 i 3 grupy inwalidz­
twa.

(Dokończenie na str. 2)

WIADOMOŚCI DNIA
♦  Z  O K A Z J I p rzyp a d a ją ce j dziś 

24 ro czn icy  R e w o lu c ji L ip c o w e j na 
K u b le , E dw ard  G ie re k , H e n ry k  Ja­
b ło ń sk i i  P io tr  Jaroszew icz przesła­
l i  depeszę g ra tu la c y jn ą  do F ide la  
Castro.

♦  Z  O K A Z J I p rzypadającego dziś 
św ię ta  narodow ego R e p u b lik i L ib e ­
r i i ,  p rzew odn iczący R ady Państw a 
— H e n ry k  Ja b ło ń sk i w ystosow ał 
depeszę g ra tu la c y jn ą  do p rezyden­
ta  R e p u b lik i — W ilia m a  R. T o lb e r- 
ta .

♦  W A L E I ZA S ŁU ŻO N Y C H  na 
C m entarzu  P ow ązkow skim  w  W a r­
szawie spoczną dziś p ro c h y  W ito l-

M a łcużyńsk ii

W ró ć  c a ło !
Deszcz zmosił do ostrożnej jazdy

TRWA nasza akcja „Wróć 
cało.” , zorganizowana wspólnie 
z Wydziałem Ruchu Drogowego 
KW MO i  Wydziałem Komuni­
kacji Urzędu Wojewódzkiego 
w Szczecinie. Przez ostatnie 
trzy dni wolne od pracy wszy­
stkie drogi województwa szcze­
cińskiego znajdowały się pod 
nadzorem trzynastu specjal­
nych patroli złożonych z funk­
cjonariuszy MO, społecznych 
inspektorów d/s ruchu drogo­
wego i inspektorów gospodarki 
samochodowej. Prócz tego szo­
sy i  ulice w miastach były 
kontrolowane przez osiemnaś­

cie zmotoryzowanych patroli t  
poszczególnych komend MO.

Niepewna pogoda sprawiła, 
że na drogach ruch był nie­
w ielki. Nięliczni szczecinianie 
wybrali się swymi samochoda­
mi nad morze lub też nad je-

(Dókończenie na str. 2)

2,5 kg borowik
RZESZÓW . W  lasach soko łow ­

sk ich  ko ło  Rzeszowa mlodzd g rzy ­
b ia rze  zn a le ź li okaz b o ro w ika  w a­
żący b lisko  2,5 k g . K apelusz tego 
o lb rzym a  m ia ł średn icę  43 cm . Po 
os ta tn ich  opadach deszczu 1 n a p ły ­
w a jącym  c iep le jszym  p o w ie trzu  w  
lasach w o j. rzeszowskiego zaczęły 
Się p o ja w ia ć  znaczne Ilo śc i g rz y ­
bów

W CZO R AJ  — in fo rm u je  d z i­
s ie jszy „G lo s ”  — S e k re ta ria t 
K W  PZPR  w  Szczecinie rozpa­
t r z y ł in fo rm a c ję  o p ra cy  z ka d ­
rą  k ie ro w n iczą  w  p rzeds ięb io r­
s tw ach  ł  In s ty tu c ja c h . D ecydu­
ją c y m  k ry te r iu m  oceny k a d ry  
k ie ro w n ic z e j — podkreś lono  na  
posiedzeniu — są w y n ik i w  p ra  
cy  o raz tow arzyszący je j  tzw . 
k lim a t. W  d ru g im  p u n kc ie  ob­
ra d  om ów iono  p rzygo tow an ia  
do ka m p a n ii spraw ozdaw czo- 
w y b o rc z e j w  p a r t i i,  k tó ra  ro z ­

pocznie się w e w rze śn iu  b r.

DZIŚ
W NUMERZE: „Feiss-77“  w obiektywie naszego fotoreportera ♦  Paszport w świat ♦  Przecierają szlak ♦

Egz. obaw. Big.___ /.
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Przedłużyć 
życie o 10 lat

(Dokończenie ze StT. 1) «U® po leczeniu szp ita ln ym  zaw a łu
— re h a b ilita c ji sa n a to ry jn e j.

N A R A S T A JĄ C A  liczba  p rzyp a d - N ie m n ie j jednaką m im o  ty c h  n le - 
Wów chorób  sercow o-naczyn iow ych  th a lych  ju ż  osiągnięć, na leży uznać, 
¿kłoniła naszą służbę zd ro w ia  do 4e obecny stan o p ie k i k a rd io lo g icz - 
fcompleksowej oceny zagadnien ia  neJ n ie  Jest Jeszcze zadow a la jący. 
I pod jęc ia  różnego rod za ju  prze- Z b y t m a ło  k l in ik  i  s zp ita li dyspo- 
iiw d z ia ła ń . Polepszono pom oc do- n u je  sp e c ja ln ym i oddz ia łam i k a r-  
faźną, nas tąp ił ro zw ó j s iec i spe- b io lo g iczn ym i. Ocenia się np ., że 
b a lis ty c z n y c h  p laców ek m edycz- w  Polsce d ysponu jem y ok . 400 łóż- 
aych i  zm iany w  o rg a n iza c ji o p le - k a m i w  ta k ic h  p laców kach  — pod- 
k i ka rd io lo g iczn e j. Szczególnie do - czas g d y  rzeczyw is te  p o trz e b y  sza- 
fio s ła  b y ła  dz ia ła lność In s ty tu tu  cu je  się na ok . 1000. O prócz wyspe- 
S a rd io lo g il A k a d e m ii M edyczne j w  c ja lizo w a n ych  ośrodków  o p ie k i k ą i-  
lYarszawie o raz P o lsk iego  T o w a rz y - d io lo g iczn e j o zasięgu ponadreg io - 
łtw a  K ard io log icznego , k tó re  o p rą - n a ln y m  — dużą ro lę  odegrać po­
lo w a ły  p rog ram  zapobiegania ch o - w in n a  skoo rdynow ana  a kc ja  w szy- 
fobom  u k ładu  k rążen ia  w  Polsce s tk ic h  in s ty tu c j i  i  o rg a n iza c ji, m a- 
l ic h  zw alczania. ją c y c h  w p ły w  na stan naszego

W A Ż N Y M  przedsięw zięciem  b y ło  u k ła d u  krążen ia , 
leż zorgan izow an ie  ośrodków  in -  P ra k ty c z n ie  w  p o w ija k a c h  zn a j- 
tensyw ne j o p ie k i ka rd io lo g iczn e j, a  d u je  się np . p ro d u k c ja  i  podaż 
»sięgnięcia p o ls k ie j k a rd io lo g ii — żyw nośc i d ie te ty c z n e j; n ie w ie le  tez 
swiaszcza w  n ie k tó ry c h  dz iedz i- z ro b io n o  w  zak ładach p ra cy  d la  
nach re h a b ilita c ji pozaw a łow e j — w prow adzen ia  różnych  fo rm  re k re a  
m ają ch a ra k te r p io n ie rs k i. D o tyczy  c j i  z d ro w o tn e j pod k ie ru n k ie m  spe 
to  m . in . poznaw ania s fe r życ ia  c ja lis tó w . Często sam i zapom inam y, 
psychicznego pa c je n tó w  d o tk n ię - że w  c iągu  życ ia  serce lu d zk ie  
tych  zawałem , zastosowania m ie r-  przetacza 150—250 tys. to n  k rw i,  
o ikó w  psycho log icznych  ja k o  je d - w y k o n u ją c  pracę ró w n ą  w yn ies ie - 
oego z system ów  oceny procesu n iu  poc iągu  na szczyt M o n t B lanc 
re h a b ilita c ji.  P o lsk im  osiągnięciem  — i  d o d a tkow o  obciążam y jego  p ra  
było  też w p row adzen ie  bezpośred- eę nadwagą, pa len iem  papierosów , 

p ic ie m  a lk o h o lu , s tresam i.
TYMCZASEM gra o zdrowie

Sukces amerykańsko- 

polskiego zespołu

Odkryto r-owq 
komórkę krwiotwórczą
N O W Ą K O M Ó R K Ę  re g u lu jącą  

p rocesy w y tw a rz a n ia  k r w i  o d k ry ł 
a m e ryka ń sko -p o lsk i zespól n a u ko w ­
ców w tra k c ie  badań p row adzonych  
w  S tanach Z jednoczonych . O d k ry - 
eie to  m a duże znaczenie d la  po­
znan ia  p rzyczyn  w ie lu  schorzeń u- 
k ła d u  k rw io tw ó rcze g o , a także d la  
z rozum ien ia  sko m p liko w a n ych  p ro ' 
b lem ów  im m u n o lo g iczn ych ,' od k tó ­
ry c h  bezpośrednio zależy ro z w ó j 
tra n s p la n ta c ji.

Uczestn iczący w  ty c h  badaniach 
P o lak  — d r  m ed. W ies ław  W ik to r  
Jędrze jczak je s t leka rzem  p ra c u ją ­
cym  w  Zakładz ie  M e d ycyn y  N u k le ­
a rn e j W arszaw skiego C en trum  
K szta łcen ia  P odyp lom ow ego W o j­
skow e j A ka d e m ii M edycznej.

Za aktywność kulturalną

TTZłota Latarnia“
dla m/s„Hiita Lenina“
D Z IŚ  na pok ładz ie  m /s „H u ta  Le- 

sina” , zacum owanego p rz y  N abrze­
żu C hem ików  w  Ś w in o u jśc iu , od- 
»ywa się u roczystość w ręczen ia  za­
łodze s ta tk u  „Z ło te j L a ta rn i”  oraz 
jy p lo m ó w  i  w y ró ż n ie ń  za udz ia ł 
v  l v  M o rsk im  T u rn ie ju  K u ltu r y .  
Sałoga „ H u iy  L e n in a ”  zdobyła to  
»ajwyższe w y ró ż n ie n ie  w spó łzaw od- 
licząc  z za łogam i 60 In n y c h  stat- 
¿ów szczecińskiego a rm a to ra .

M łoda i  p rężna załoga pod do­
wództwem k p t. ż. w . H e n ryka  
Banslebena w y ko rzys ta ła  n ie m a l 
wszystkie m oż liw ośc i p ra c y  k u ltu ­
ra lne j. ośw ia to w e j l  s p o rto w e j na

ia tku . D z ia ła ją  tam  zespoły hobby- 
ów . ro zw ija n a  je s t tw órczość a r­

tystyczna, szeroko w y k o rz y s ty w a ­
ły  f i lm  o św ia to w y  ta k  do szkoleń 
» l i ty c z n y c h  ja k  ł  zaw odow ych. 
Iz ia ła  ko ło  sportow e.

„S re b rn ą  L a ta rn ię ”  zdobyła  za- 
pgs m /s „U n iw e rs y te t W arszaw - 
tk i” , a „B rą zo w ą  L a ta rn ię ”  załoga 
nfs  ..H u tn ik ” . <wit)

Gioina „pamiątka” 

sprzed 3 ' lat

M ina marska
na Regallcy

D Y Ż U R N Y  o fic e r V  K o m isa ria tu  
M O  w  D ąb iu  o trz y m a ł w czo ra j d ro  
gą te le fon iczną  w iadom ość, iż  za­
łoga pchacza „TU R -24”  zauw ażyła 
na R egallcy, pom iędzy m ostem  na 
Szosie Poznańsk ie j a k o le jo w y m , 
d ry fu ją c ą  m in ę  m orską  — pozosta­
łość o s ta tn ie j w o jn y . M ina  m ia ła  
ks z ta łt k u l i  na jeżone j szk la n ym i 
w yp u s tka m i — d e tona to ram i.

Poniew aż groźne znalez isko  sta­
n o w iło  śm ie rte ln e  niebezpieczeń­
stw o d la  załóg p rze p ływ a ją cych  tę ­
d y  jednostek — należało je  ja k  n a j 
szybc ie j z lik w id o w a ć . Tego t ru d ­
nego zadania p o d ję li s ię  saperzy 
G arn izonu Szczecińskiego. P rz y  za­
chow an iu  m aks im um  ostrożności 
żplniarze o d h o lo w a li m inę  w  bez­
pieczne m ie jsce  i  ro z b ro ili.

(ap)

naszego serca jest naprawdę 
warta świeczki. Gdyby powsta­
ła możliwość wyeliminowania 
zgonów, spowodowanych choro­
bami układu krążenia — przy 
niezmienionych wielkościach u- 
mieralności z innych przyczyn — 
wówczas średnia życia mogła­
by wynosić w Europie 75—80 
lat, a nie, jak dotychczas 67—74. 
Warto więc podjąć próbę prze­
dłużenia sobie życia o 10 lat.

F o to : Z. Jo dkow sk i

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m/s „S ta ro g a rd  G dańsk i”  
L o n d yn u ,

m /s  „Z ie m ia  O lsztyńska ”  
M urm ańska ,

m/s „Z ie m ia  K ra ko w ska ”  
re d y ,

sls „P s tro w s k i"  z D an ii, 
s/s „B ie ls k o ”  z D an ii, 
m /s „W a d o w ice ”  z D an ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „S ta ro g a rd  G dańsk i”  do 
L o ndynu ,

m/s „M a ry n a rz  M iga ła ”  do 
N o rw e g ii,

W r ó ć  c a A o !
(Dokończenie ze str. 1) cy  pod w p ływ em  a lko h o lu , staną 

przed  k o le g iu m  do sp raw  w ykro-

P?d a » c y  . »  " w a r t ,  n *  w iedzieć, z Jakleh po- niedzielę zupełnie nie sprzyjał w o d ó w  (to  też n ie p o ko i) p a tro le  m o  
Wycieczkom poza miasto. z a trzym a ły  dow ody re je s tra cy jn e .

„S ta r ”  n r  re j.  M H  27-92 p row adzo - 
S IE R 2. M A R IA N  M A L A R Z  1 spo- ° y  Przez p ra co w n ika  STW  K a m ie ń  

łeczny in sp e k to r ORMO Zdz is ław  m ia ł n ie sp ra w n y  ham ulec pom oc- 
M e n h a rd t p a tro lo w a li w  n iedz ie lę  n iczy , o d p iom bow any lic z n ik  k ilo -  
drogę Szczecin — N ow ogard  — G ry -  m e tró w , b ra ko w a ło  św ia te ł odblas- 
f ic e  — T rze b ia tó w  — M rzeżyno. N ow ych 1 jednego fa rtu c h a , „J e lc z ”  
Po pow roc ie  p o w ie d z ie li: n r  re J- M T  75-47 na leżący do P rzed-

— N ie  m ie liś n w  « .  s lęb lo rs tw a T ransp o rto w o -S p rzę to -
d redze E - I4 b y ło ^ o k n ^ n le  n i l *  wego B u d ow n ic tw a  Roln iczego w
d y / lK ie r o w c y ie J d z ł i i  S ta rga rdz ie  m ia ł n iesp raw ne  k le -

wccSiow.“ iellSm>’ d w “ k IW " ,c s :_  ,  '  .  m ochód n r re j MG 61-38 należący
B y ło  to  przed  p rze jazdem  k o le jo -  do O T L  K rz y w in , 

w ym  w  P ło tach . K rz y s z to f B. ja -
^ ¡ r  “ i? t1?~ro w ,erem  »S im son”  n r  re j.  I  na kon iec  — trochę  s ta ty s ty k i.

i  53 n ie  za trzym ał"' się i  w  P a tro le  uczestnicząca w  a k c ji 
d oda tku  w y p rze d z ił przed to ra m i „W ró ć  ca ło ”  s k o n tro lo w a ły  w  c ią - 
ln n y  po jazd . Zos ta ł u ka ra n y  m an- gu trze ch  d n i 372 p o jazdy . Z a trz y -  
aatem  leo -z ło tow ym . W k i lk a  m i-  mano 14 dow odów  re je s tra c y jn y c h , 
P i ! i . pfiznieJ w  ty m  sam ym  m ie jscu  51 k ie ro w c ó w  ukarano m andatam i, 
iden tyczne w ykro cze n ie  (za ta ką  w  3 p rzypadkach sporządzono w nios 
samą cenę) p o p e łn i! tu ry s ta  z N R D  k i  do ko leg ium .
H e lm u t A . k ie ru ją c y  „T ra b a n te m ” .

P raw dziw ego pecha m ia ł k ie ró w - P or. H e n ry k  M a k ro c k i z W ydzia - 
ca ,.mał,eet°  ” F ia ta ”  n r  re j.  LG A  łu  R uchu D rogow ego K W  M O  na 
ło -18,_ k tó ry  na sk rzyżow an iu  w  podstaw ie  ty c h  danych  pow iedz ia ł. 
G lew icach  p rze k ro czy ł p o dw ó jną  I i-  że lip c o w y  w eekend b y ł racze j spo- 
n ię  c iąg łą  i  w y p rze d z ił sam ochód z k o jn y . K ie ro w c y  je ź d z ili w  m ia rę  
pa tro le m  m il ic y jn y m . M anda t bę- ostrożn ie , n ie  p o p e łn ia li n a g m in n ie  
ozie  p rz y p o m in a ł o obow iązku  za- rażących  w yk roczeń . Na drogach
chow an ia  n a le ży te j ostrożności.

W  sobotę siecż. M a ria n  M a la rz  pa ­
tro lo w a ł szosę od Szczecina przez 
K a m ie ń  do M ię d zyzd ro jó w , T o w a ­
rzy s z y li m u in sp e k to rzy  gospodark i 
sam ochodow ej P aw e ł W o jc iu le w icz  
i  Rom an K a łk o w s k i. Przez ca ły  
dzień s k o n tro lo w a li 74 po jazdy. W 
cz te rech  p rzypadkach  u k a ra li k ie ­
ro w có w  m anda tam i, z a trz y m a li też 
sześć dow odów  re je s tra c y jn y c h . I n ­
n y  p a tro l:  s le rż sztab. M ich a ł Ha- 
p u n ik  i  in s p e k to r O RM O  K ons tan ­
t y  G o w or podda ł k o n t ro l i  45 po­
jazdów  i  sześciu k ie ro w c ó w  u k a ra ł 
m andatam i. J a k  w ięc w idać, p ro ­
wadzący sam ochody i  m o to c y k le  za 
c h o w a li się na drodze le p ie j n iż 
zazw yczaj.

N ie p o ko i n a to m ia s t liczba  p ija n y c h  
c y k lis tó w  1 m o to ro w e rzys tó w , w  
c iągu m in ionego  w eekendu pa tro le  
M O  za trz y m a ły  ic h  zb y t w ie lu , by 
p rze jść nad tą spraw ą do porządku 
dziennego.

O to  u l. K o n o p n ic k ie j w  G o len io ­
w ie  je ch a ł p ija n y  row erzys ta  M ie­
czys ław  Z. zam. w  M aszewie. Z 
k o le i w  K a m ie n iu  P om orsk im  m i­
lic ja n c i za in te re so w a li się m o to ro ­
w erzystą  jadącym  „J a w ą ”  le k k im  
-.ygzakiem . I  ten  b y ł pod w p ływ e m  
ilk o h o lu . Na ro w e ro w ą  p rze jażdżkę  

po w y p ic iu  k i lk u  g łębszych w y b ra ł 
się m ieszkan iec N ow ogardu  Czesław 
G. W  d o da tku  n ie  z a trzym a ł się 
na znak fu n kc jo n a riu sza  MO. Z ła ­
ja n o  go podczas us iło w a n ia  uciecz-

i. Podobne p rz y p a d k i zanotow ano 
też w  N astaz in ie  i  po raz d ru g i w  
M aszewie.

P rzed  K a m ie n ie m  o m a ły  w łos 
n ie  doszło do w yp a d ku  w łaśn ie  z 
pow odu  p ija k a  na m otorow erze . 
K rz y s z to f O. p o s ta n o w ił pokazać co 
je s t w a rta  jego  maszyna 1 w yp rze ­
dza ł na łu k u  sam ochód „T ra b a n t” .

We w szys tk ich  ty c h  p rzypadkach  
ro w e rz y ś c i i  m o to ro w e rzyśc i, jad ą -

w o jew ódz tw a  n ie  z d a rzy ły  się 
poza tzw . s t łu czka m i — pow ażn ie j­
sze w yp a d k i. ( i  as)

Wyrok w procesie
kolporterów 
fałszywych dolarów
J A K  JU 2  d onos iliśm y przed k i l ­

kom a ty g o d n ia m i na lam ach „ K u ­
r ie ra  " ,  w  g ru d n iu  ub. ro k u  pod­
czas m il ic y jn e j a k c ji „P o rsą d e k”  
zosta ł za trzym a n y o b y w a te l szwedz­
k i  narodow ości ju g o s ło w ia ń sk ie j, 
P e ta r M ilk o v ic , p rz y  k tó ry m  zna­
lez iono  oko ło  4 tys ! zy fa łszyw ych  
do la ró w  USA.

Podczas ś ledztw a w ysz ło  na Jaw, 
Sź M ilk o v ic  b y ł ko lp o rte re m  m ię­
dzynarodow ego gangu fa łszerzy, 
k tó rz y  p ro d u k o w a li „d o la ry ”  w  Me 
d io la n ie  i  ro zp row adza li je  po ca­
łe j  E urop ie . P om ocn ik iem  M ilk o v i-  
ca b y ł szczeciński c yn ks ia rz  Z ie ­
m o w it T u rk ie w icz .

18 czerwca Sąd W o je w ó d zk i w  
Szczecinie pod p rzew odn ic tw em  
SSW Bogdana C entkow skiego  og ło ­
s ił w y ro k , mocą k tó re g o  P e ta r M il-  
k o v ic  skazany został na 3 la-ta po­
zbaw ien ia  w o lnośc i i  30 -tys . zł 
g rz y w n y , a Z ie m o w it T u rk ie w ic z  o- 
trz y m a ł ka rę  2,5 ro k u  pozbaw ien ia  
w o ln o śc i i  35 tys . z ł g rzyw n y .

W  s tosunku do P e ta ra  M ilk o v ic a  
w y ro k  je s t p raw om ocny  1 n ie  pod­
lega zaskarżeniu, n a tom ias t obrońca 
Z ie m o w ita  T u rk ie w ic z a  zapow iedzia ł 
apelację. <ap)

Odro — szanso nie tylko Szczecina

„Westerplatte II"
z wizytą w naszyta mieście
W UBIEGŁĄ s o b o tę  od n a -  T o ru n ia  ł  Bydgoszczy. „W e ste r-

b rz e ż fl v is  a v is  D w o rc a  K n  p ło tte  I ł ”  n ie  d o jdz ie  do tych
ł  - „  3  m iast* bow iem  n ie  m ieści się w

le jo w e g o  o d b iła  je d n o s tk a ,  k t ó -  w iś la n ych  k ró tk ic h  i  w ąsk ich  ś lu - 
ra  n ie z b y t  czę s to  z a w i ja  d o  n a -  * ach . z a  to  s ta te k  często w yrusza

ï , k o ln > ’ frze i t a wpchany wrocławskiego Techni- na pokładzie 10-osobową grupę ucz- 
kura Żeglugi Śródlądowej — niów podobnej szkoły % Schoene- 
„Westerplatte I I ”. Statek ten b!ck P°1 Magdeburgiem, » którą

__ . , . nasze te ch n iku m  naw iąza ło  p rz y ja -przebywał w naszym mieście cielska współpracę.
ponad 3 dni, uczniowie szkoły W  s ie rp n iu  na „W e s te rp la tte  I I ”
«rocławskiej, mieli wiec oka-
zję zwiedzenia Szczecina i jego nostce zdobyw a ją  pierwsze w od- 
okolic oraz zabytków i mu- n ia ck ie  s z lify  uczn iow ie  k la s  1 i  11. 
zeów S ta rs i ch łopcy  odb yw a ją  in d y w id u -

‘ „ „  „  a ine  p ra k ty k i Już na jednostkach
...”  w  SOBOTĘ IG Upca w y ru szy - że g lu g i na Odrze, pod k ie ru n k ie m  
usm y g W ro c ła w ia  —■ po w ie d z ia ł n a jb a rd z ie j dośw iadczonych k a p ita ­
na szernu re p o rte ro w i dowódca je d - n ó w  odrzańsk iego  sz laku . (awa)
n o s tk i k a p ita n  Józef Bąk. — Na ■ ........................ .......................................... .
.W este rp la tte  I I ”  zam ustrow a ła  ty m

Pomnik
C z p u  Polaków

(Dokończenie ze str. 1) 
Obok kasy stoi skarbonka wy­
konana przez załogę Morskiej 
Stoczni Jachtowej im. Leonida 
Teligi w  Szczecinie. Każdy 
chętny może więc przyczynić 
się do budowy tego monumen­
tu.

R Ó W NO CZEŚNIE w okn ie  w ys ta ­
w ow ym  sk lepu  „J u n io r ”  (u zbiegu 
a l. N iepod leg łośc i i  p la cu  Ż o łn ie ­
rza) eksponow any Jest p las tyczny  
m ode l p ro je k tu  zagospodarowania 
o toczen ia  tego p o m n ika . K om ponu­
je  się on bardzo ła d n ie  z k ra jo b ra ­
zem Jasnych B ło n i. Całość s tanow ić 
będzie na pew no w ie lk ą  ozdobę na­
szego m iasta.

M im o  okresu „ogó rko w e g o ” , gdy 
w ie lu  szczecinian p rzebyw a na u r ­
lopach, n ie  słabnie s tru m ie ń  ludz­
k ie j  o fia rn o śc i. M ieszkańcy Z ie m i 
Szczecińskie j pragną p rzyczyn ić  się 
do budow y tego m onum entu , sym ­
bo lu  dokonań trze ch  poko leń  P o la ­
k ó w  na Z iem iach  Z achodn ich , w o ła  
ca jąc  na k o n to  n r  81012-488-132 w  
I I  O ddziale M ie js k im  N B P  w  Szcze­
c in ie  różne k w o ty  na Fundusz Bu­
dow y.

P rzed L ip c o w y m  Św ię tem  podczas 
uroczystośc i oddania do u ż y tk u  za­
k ładow ego  ośrodka w ypoczynkow e­
go nad je z io re m  GUnna przez Fa­
b ry k ę  K a b li „E m a -Z a ło m ”  — zało­
ga tego p rzeds ięb io rs tw a, znana z 
zaangażowania i  społecznej a k ty w ­
ności, przekazała na ten  ce l 22 tys. 
z ł. 1000 z ł w p ła c iła  O chotn icza  Straż 
Pożarna w  T e ty n iu , a 360 zł — 
O chotn icza  S tra ż  Pożarna w  K o ­
z ie licach . 1 775 z ł w p łyn ę ło  od p ra ­
c o w n ik ó w  Zarządu P o rtu  Szczeein- 
-S w ln o u jśc ie , a 520 zł — od za łog i 
H a n d lo w e j S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  w  
Szczecinie. Ponadto 400 zł p rzeka­
zał p. S tan is ław  T u ro w s k i z P o lic . 
Łącznie K o m ite t O rg a n iza cy jn y  B u­
d o w y  P om n ika  C zynu P o laków  w  
Szczecinie dysponu je  Już k w o tą  
n iespełna 7 m in  zł, pochodzącą *e 
z b ió rk i w śród społeczeństwa nasze­
go m iasta  i  w o jew ódz tw a . (te n j

Wieńce na polskich
mogiłach w Prenzlau

Z O K A Z J I Ś w ię ta  O drodzenia, do­
rocznym  zw ycza jem , do P renz lau  
uda ła  się 36-osobowa delegacja za­
ło g i P o ls k ie j Żeg lug i M o rs k ie j. b v  
na cm en ta rzu  ko m u n a ln ym  w te j 
m ie jscow ości z łożyć w ien iec  w  kw a  
terze p o ls k ie j.  W  uroczystośc i licz ­
n ie  u czes tn iczy ły  de legacje m ie jsco ­
w y c h  zak ładów  p ra c y  i  o rg a n iza c ji 
spo łecznych. O becni b y li p rzeds taw i 
c ie le  w ładz p o w ia to w ych  i m ie j­
s k ic h  P renz lau . G ro b y  P o laków  — 
po w ys tą p ie n ia ch  p rze d s ta w ic ie li 
obu s tro n  — p o k ry ły  w ieńce i  w ią ­
zanki kwiatów. ( wrt)

razem  42-osobowa grupa  słuchaczy, 
k tó rz y  u ko ń c z y ł! w łaśn ie  I  ro k  na ­
u k i wt naszym  te ch n iku m . O dbyw a­
ją  te raz  p ierw szą p ra k ty k ę  zb io ­
ro w ą  i  n ie m a l wszyscy po raz 
p ie rw szy  ze tk n ę li się z w ie lk ą  a r ­
te r ią . P ra c y  m a m y  sporo ; w  t r a k ­
c ie  re jsu  ch ło p cy  odb yw a ją  w a ch ty  
w  ste rów ce 1 m aszynow ni je d n o s t­
k i.  M a m y zresztą d w ie  s te ró w k i, 
je d n ą  na „B iz o n ie ” , pchaczu k tó ry  
p row adz i ca ły  zestaw , a d rugą  — 
na barce — w y łączn ie  do ce lów  
szko len iow ych.

„W e s te rp la tte  H " ,  zestaw o d łu ­
gości 80 m e tró w , składa s ię  z dwóch 
jednos tek : „B izo n a ”  1 spec ja lne j 
b a rk i,  w  k tó re j zn a jd u ją  się po­
m ieszczenia d la  uczn iów , jada ln ia , 
ś w ie tlica , ku ch n ia  1 urządzenia sa­
n ita rn e  Są tu  także podręczne m a­
ga zyn k i o raz w arsz ta ty . S pecja lną 
b a rkę  w ybudow a ła  przed  dw om a 
la ty  W roc ław ska Stocznia Rzeczna. 
Załoga tego p rzeds ięb io rs tw a  ba r­
dzo dobrze wyposażyła  Jednostkę, 
Jest tu  w ie le  urządzeń n ie  spo tyka ­
nych  jeszcze we flo c ie  śród lądow e j, 
m . in . ra d a r rzeczny, echosondy do 
m ie rzen ia  głębokości 1 c z u jn ik i za­
bezpieczające zestaw  przed poża­
rem , k tó re  a la rm u ją , gdy tem pera ­
tu ra  w  Jakim ś pom ieszczeniu p rze­
k ro c z y  TO s topn i Celsjusza.

— PODROŻ do  Szczecina b y ła  
bardzo a tra k c y jn a  — dodaje uczeń 
D ariusz M a je w sk i. — Pejzaż odrzań­
s k i Jest bardzo m a low n iczy  i  u roz­
m a icony. za każdym  zakrę tem  rze ­
k i  — in n y .

D arek  pochodzi z N ie m czy  — 
m iasta  oddalonego od W ro c ła w ia  o 
58 k ilo m e tró w . T u ta j skończy ł pod­
staw ów kę  i  p rzypadek  sp ra w ił, że 
p o s ta n o w ił ko n tyn u o w a ć  naukę 
w łaśn ie  we w ro c ła w sk im  te c h n i­
ku m . Do w y b ra n ia  w odn iack iego  fa  
chu n a m ó w ił go po p ros tu  Jeden 
ze sta rszych  ko legów , k tó ry  p ływ a  
ju ż  w  Żegludze na Odrze.

A bso lw enc i te ch n iku m  w ro c ła w ­
skiego będą m o g li w  przyszłości 
p racow ać w  służbach m echan iczne j 
I  po k ła d o w e j, bow iem  szkoła uczy 
ob u  ty c h  specja lności.

— W Y B IO R Ę  je d n a k  pracę na 
pok ładz ie , Jest c iekaw sza i  bardz ie j 
u rozm aicona n iż  w  m aszynow ni — 
pow iada D arek.

W  to w a rzys tw ie  ka p ita n a  Bąka 
zw iedzam y sta tek. K rz ą ta ją  się tu  
ch łopcy , k tó rz y  zawzięcie szoru ją  i  
m a lu ją  pok ład  i  w szys tk ie  pom iesz­
czenia. N a „W e s te rp la tte  I I ”  oanu - 
le  w y ją tk o w a  czystość. W ydaw ać 
b y  się m og ło , że zestaw  zszedł do­
p ie ro  z p o c h y ln i s toczni, a przecież 
m ieszka tu  ponad 50 osób — ucz­
n io w ie  i  załoga, k tó ra  jednocześnie 
uczy  i  w y c h o w u je  przysz-ych  adep­
tó w  w odn iack iego  rzem iosła .

k u c h n i k ró lu je  n iepodz ie ln ie  
Rozalia P aw łow ska , k tó re j pom aga­
ją  trz e j uczn iow ie . P an i Rozalia p ły  
wa ju ż  na ^ ta tkach  szko lnych  14 
la t, m og łaby  w  zasadzie pó jść na 
zasłużoną e m e ry tu rę , a le  jakoś  n ie  
może rozstać się z pracą, k tó rą  bar 
dzo lu b i.

— M y  wszyscy zw iązan i jes teśm y
te ch n iku m  od w ie lu  la t  — po­

w iada ka p ita n . — M ó j zastępca S ta­
n is ła w  P a rty k a  — 22 la ta , ty le  sa­
m o, I le  Ja. P rzed tem  dow odziłem  
przez 13 la t  „M ło d ą  G w a rd ią ” , n ie -

m n ie jszym  zestawem szko lnym . 
Tą je dnos tką  p ły w a liś m y  n ie  ty lk o  
po Odrze, d o c ie ra liśm y  rów n ież  do

—

*
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fasy bezpieczeństwa 
obowiązkowo zapięte

(Korespondencja z Budapesztu)
OD 1 lipca kierowców i  pa- ed y  3«st l c h  w ię c e j,  in fo rm u je  o 

sażerów zajmujących przednie luh w £
siedzenia samochodów osobo- cej z a k r ę tó w ” . Ile? to ju ż  trzeba 
W y c h  obowiązuje n a  Węgrzech S tw ie rd z ić  sam em u po ko n u ją c  tra -  
jazda w pasach bezpieczeństwa. ŝ '
Przepis dotyczy jazdy w mia­
stach i po wszystkich rodzajach 
dróg publicznych na obszarze 
całego kraju. Dotyczy wszyst­
kich — Węgrów i  obcokrajow­
ców — wyjątkiem są tylko tak­
sówkarze i ich pasażerowie.

Jerzy A. SOLECKI

Od le d w ie  zapadającego zm roku , 
ire m gle i  w  deszczu ta k  w  m ia­

s tach ja k  i  n a  te re n ie  o tw a r ty m  
o b o w iązu je  jazda  z w łączonym i 
ś w ia tła m i „ k r ó tk im i” . Ś w ia tła  pozy­
c y jn e  n ie  ch ro n ią  przed m anda­
te m ! B ezw zględnie przestrzegany 
je s t zakaz używ an ia  sygna łów  
dźw ię ko w ych  w  m iastach , w  p rzy ­
padku  zaś a w a r ii na leży  za po jaz- 

K IL K A  ju ż  la t t rw a  n ie p rze rw a - dem  ustaw iać odb laskow y t ró jk ą t  
m e  m o to ryza cy jn a  hossa. P om im o  ostrzegawczy, 
s tosunkow o  w yso k ich  cen — „F ia t
126-;,”  kosz tu je  58 tys. fo r in tó w , N a s ta c ja ch  benzynow ych  se rw u je  
„Ł a d a ”  — 88 tys ię cy , „ F ia t  125-p”  się t rz y  g a tu n k i benzyn (poza m ie - 
z s iln ik ie m  1500 cm  sześć. — 115 szanką) — n o rm a ln ą  — 5 fo r in tó w , 
ty s ię c y  — n ie  kończą się l is ty  ocze- super — 6,5 fo r .,  e x tra  — 8  fo r ln -  
k u ją c y c h  o d b io ru  w ym arzonego po- tó w  za l i t r .  D a ję  uczciw e s łow o, iż 
jazdu . Dodać w a rto , iż  n a jd łu ż e j ta  w ęg ie rska  „n o rm a ln a ”  w  p ra k - 
czekać tu  trzeba na „m a lu c h a ” . tyce  odpow iada jakośc ią  naszej

„ ż ó łte j” , choć o f ic ja ln ie  s ta n o w i 
P om im o  ty c h  oczek iw ań  co k ro k  86-o.ktanowe p a liw o . S tac je  benzy- 

spo tyka  się sam ochody m a jące  na now e czynne  są z re g u ły  do godzi- 
k a ro s o r ii od p o w ie d n ik  naszego „z ie -  n y  22, w ie le  je d n a k  p ra tu je  
łon  ego lis tk a ”  — d uża czarna  l i te -  przez ca łą  dobę. W Budapeszcie,
ra  „ T ” . „ T ”  ja k  „ ta n u lo ” , c z y li u - n ie  opodal tra s y  w io d ą ce j nad S ą­
czeń a lbo m ło d y  k ie ro w ca . la to n  z n a jd u je  się au to ryzow ana

stac ja  o b s ług i „F ia ta ” . D oskonałe 
Na szosach — z w y ją tk ie m  a u to - wyposażona, nowoczesna, św ie tn ie  

straci — o b ow iązu je  ogran iczen ie  zaopatrzona w  części zam ienne do 
p rędkośc i do 100 km /godz. W m ia - „F ia tó w ”  ró żn ych  ty p ó w  i  se rii. 
Stach i  w  tra k c ie  p rze jazdu  przez A le... czeka się ja k  u nas! 
te re n y  zabudow ane n łe  w o ln o  je ­
chać szybc ie j n iż  50 czasem 60 k m  . . , ,  . . _
na godzinę. S ygna lizac ja  św ie tln a  ‘ TYM to węgiersko-polskimi 
w  Budapeszcie je s t zn a ko m ita , po- akcentem kończę, życząc szero- 
dobn ie  ja k  w  in n y c h  m iastach, fcjej drogi zwolennikom zagra- 
p rz y  czym  oddzie lne św ia tła  o k re - “
ś la ją  m oż liw ośc i ja z d y  w  le w o , n ic z n y c h  W O jazy. 
p ros to  i  w  p raw o  — inacze j n iż  u 
nas, gdzie z w y k le  z ie lone  św ia tło  
„w p ro s t”  upow ażn ia  ta kże  do ja zd y  
w  praw o. „Z ie lo n a  fa la ”  n ie  stano­
w i p rzedm io tu  w es tchn ień  k ie ro w ­
ców  i  p rasow ych d y w a g a c ji — jes t 
czym ś n o rm a ln y m  i  fu n k c jo n u ją ­
cy m  naw e t p rzy  p rze jeździe  przez 
c e n tru m  w ę g ie rsk ie j s to licy . Pasy 
na jezdn iach , prze jśc ia  d la  p ie­
szych, a także pobocza d ró g  są 
z w y k le  s ta ra n n ie  oznakow ane. M i­
m o  to n ie  b ra k u je  w yp a d kó w . Bę­
dąc m im o w o ln ym  św iadk iem  k i lk u  
z n ich , p rzy łą czy łb ym  się do o p i­
n i i .  iż  bezpośrednią p rzyczyną  ko ­
l i z j i  z in n y m  pojazdem , k lasycz­
nego „d a ch o w a n ia ”  czy pa ln ięc ia  
w  s iup , b y ła  n ie  ty le  zb y tn ia  b ra ­
w u ra  co racze j zb y tn ia ... os troż­
ność połączona z ty p o w y m  d la  lic z ­
n y c h  m ło d ych  k ie ro w c ó w  b ra k ie m  
w yo b ra źn i. W ęgrzy z re g u ły  jeżdżą 
bardzo o s trożn ie , w ręcz w o ln o , po­
tra f ią  ham ować przed b y le  zakrę ­
tem , ale jednocześnie ja k b y  n ie  
Zawsze zdają sobie spraw ę z tego, 
że poza za in te resow anym  na tras ie  
z n a jd u ją  się i  inne  po jazdy.

Z dum iew a grzeczność k ie ro w c ó w  
wobec sieb ie , ale zdum iew a ta k ie  
w spom n iana  n ie frasob liw ość . O to  
p rz y k ła d  p o z y ty w n y : pom im o  za­
tłoczen ia  g łó w n ych  u lic  n ie  ma 
żadnego k ło p o tu  z w y ja zd e m  z u- 
l ic y  podporządkow ane j. N a leży t y l ­
k o  samemu w yko n a ć  gest d łon ią  
prosząc o przepuszczenie lu b  zw a­
żać na podobny gest zaproszenia 
ze s tro n y  k ie ro w c y  zna jdu jącego 
się na g łó w n e j drodze.

D la po lsk ich  k ie ro w c ó w  sw oistą  
psycho log iczną  pu ła p ką  może być 
znak podw ójnego zakrę tu . U  nas,

Spadek
kursu dolara
W A S ZY N G TO N  P A P . W  ko łach  

fin a n so w ych  S tanów  Z jednoczo­
n ych  rośn ie  zan iepoko jen ie  z po­
w odu znacznego spadku k u rs u  do­
la ra  na m ię d zyn a ro d o w ych  ry n k a c h  
w a lu to w y c h . W  o s ta tn ich  trze ch  ty  
godn iach  w artość d o la ra  zm n ie jszy­
ła  się o 2,7 p ro c . w  s tosunku do 
japońsk iego  jena  i  o 3,7 — w  sto­
sunku  do m a rk i zachodn ion lem lec- 
k ie j.  Spadek k u rs u  d o la ra  n ie  p rz y  
n ió s ł — w bre w  p rze w id yw a n io m  
a m e ryka ń sk ich  e konom is tów  — 
żadne j p o p ra w y  w  b ilans ie  h and lo ­
w ym  U S A , k tó re g o  d e fic y t osiąg­
n ą ł w  p ie rw szym  pó łroczu  b r. re ­
k o rd o w y  poziom  9,7 m łd  do la ró w . 
S podziew a li się o n i, źe obn iżen ie  w a r  
Łoścl w a lu ty  U S A  p rz y c z y n i się do 
zw iększenia a m e rykańsk iego  eks­
p o rtu .

Z an ie p o ko je n ie  je s t ty m  większe, 
że spadek k u rs u  d o la ra  może w y ­
m knąć się spod k o n t ro l i  1 w y w o ­
łać no w y  k ry z y s  w a lu to w y  św iata 
k a p ita lis tyczn e g o . P onadto g w a łtó w  
ne  obn iżenie się w a rto śc i do la ra  
może sp row okow ać w ysunięcie  
p rzez  państw a  OPEC k o le jn y c h  żą­
dań w  sp raw ie  podw yższenia cen ro ­
p y  n a fto w e j. Z godn ie  z oceną eks­
p e rtó w , osłab ien ie  p o z y c ji w a lu ty  
a m e ry k a ń s k ie j zw iększy  ró w n ie ż  
tem po in f la c j i  w  U S A , k tó re  obec­
n ie  w yn o s i 6 p roc. roczn ie .

F r a n c u s c y  
lotnicy w ZSRR

M O S K W A  P A P . W  pon iedz ia łek 
p rz y b y ł do M o skw y z 5-dn iow ą  w i­
zy tą  pododdzia ł f ra n c u s k ie j eskad ry  
„N o rm a n d ie -N ie m e n ”  w  składz ie  6 
m yś liw có w  „M ira g e ”  pod dow ódz­
tw e m  gen. b ryg . P ie rre ’a M on tre ­
le c.

T a  o f ic ja ln a  w iz y ta  odbyw a się 
zgodnie z porozum ien iem  o stosun­
kach  m iędzy s iła m i z b ro jn y m i 
ZSRR i F ra n c ji.

„Latająca łódź” Hugliosa 
-  eksponatem muzealnym

N O W Y  JO RK PAP. Z m a rły  n ie - n ie  b y ł przez n iko g o  używ any, 
daw no  m u ltim iiio -n e r a m e ryka ń sk i W brew  nad z ie jo m  Pentagon n ie  z ło - 
H o w a rd  Hughes, zn a n y  b y ł ze sw ych  ż y ł zam ów ień na dos taw y ta k ich  
d z iw a c tw  i  n ie zw yk łe g o  try b u  sam olo tów , w ychodząc z założenia, 
życia . Jedną *  p a m ią tek  ja k ie  po iż  b y ły b y  one zb y t duże i  tru d n e  
sobie pozostaw ił, je s t o lb rz y m i w a -  do m anew row an ia , 
żący "ponad 140 ton  h yd ro p la n  o
nazw ie „Ś w ie rk o w a  G ęś". Zdan iem  N iedaw no  sp a d kob ie rcy  ra u lt ira l-  
fa chow ców , je s t to  n a jw ię k s z y  h y -  lio n e ra  p o s ta n o w ili, że „Ś w ie rk o w a  
dropLan, ja k i k ie d y k o lw ie k  zbudo- Gęś”  zostanie przekazana do m u- 
w ano. W yposażony w  8 s iln ik ó w  i  zeum tra n s p o rtu  w  K a li fo rn i i .  Sa- 
zbudow any przew ażn ie  z d re w n a , m o lo t Hughesa będzie tam  je d - 
t k w i ł  bezczynnie przez w ie le  Jat w  n y m  z eksponatów  obok tra n sa tla n - 
sp e c ja ln ym  hangarze w  .pob liżu  po r ty k a  „Q ueen M a ry ”  — innego re l ik ­
tu  w  Lon g  Beach. tu  ro z w o ju  te c h n ik i.

„Ś w ie rk o w a  Gęś”  ty lk o  raz, l  to  . _________
na k ró tk o , w z b iła  się w  pow ie trze . ™r"
B y ło  to  2 lis topada 1847 r . k ie d y  
to  je j  w ła śc lc ie i po s ta n o w ił w y p ró ­
bow ać s w ó j n a b y te k . Hughes za­
s iad ł za s te ra m i m aszyny 1 po w zb i 
c iu  się w  p o w ie trze  p rze lec ia ł dys­
tans  je d n e j m il i  na w ysokośc i k i l ­
kudz ies ięc iu  m e tró w  nad lu s tre m  
w ody. Od tego czasu sam olo t, zbu­
dow any p ie rw o tn ie  *  przeznacze­
n iem  do tra n s p o rtu  w o js k  przez 
je d n o  x  p rze d s ię b io rs tw  Hughesa,

D E K R E T O A M N E S T II

♦  U ch w a lo n y  w  d n iu  19 bm. 
d e k re t o a m n e s tii w  P R L  spo t­
k a ł się z sze rok im  rezonansem  
w  św ieeie. P rasa, ra d io  i  agen­
c je  św ia tow e  re la c jo n u ją  to  
w yd a rze n ie , n ie  u k ry w a ją c , iż  
d e k re t je s t w yra ze m  n ie  ty lk o  
w ie lkodusznośc i państw a soc ja ­
lis tycznego, a le  jednocześnie 
jego  s iły .

P R ZE M Y S Ł ZSRR

♦  W ed ług  danych  o p u b lik o ­
w a n ych  przez U rząd  S ta tys tycz  
n y  ZSRR, p rzem ys ł ra d z ie c k i 
p rze kro czy ł zadania pó łroczne ­
go p la n u  w  p ro d u k c ji w iększo­
śc i w y ro b ó w .

W zrost p ro d u k c ji w  po rów na­
n iu  z p ie rw szym  pó łroczem  
u b .r. w y n ió s ł 5,7 proc. (p lano­
w a n o  5,6 proc.). W yda jność  
p ra cy  w zros ła  o 4,2 p roc. T rz y  
czw arte  p rzy ro s tu  p ro d u k c ji u -  
zyskano d z ię k i te m u  w zros to ­
w i.

B E LG R A D —77

♦  W pon iedz ia łek uczestn icy 
be lg radzk iego  sp o tkan ia  p rz y ­
gotowawczego z e b ra li się d w u­

k ro tn ie  na k ró tk ic h  posiedze­
n ia ch  p le n a rn ych . S potkan ie  
w k ro c z y ło  ja k  się zda je , w  k o ń  
co w y  etap. W iększość delega­
tó w  w y ra ża  p rzekonan ie , że 
d o konan ie  n iezbędnych  uzgod­
n ie ń  1 zredagow an ie  d o kum en­
tó w  m o ż liw e  Jest w  k ró tk im  
czasie. M ożna w ię c  sądzić, że 
sp o tkan ie  p rzygo tow aw cze  za­
ko ń czy ło b y  się jeszcze w  bm.

W A L K I W E T IO P II

♦  R ad io  A dd is  Abeba poda­
ło , że od n ie d z ie li w o jska  e tio p  
sk ie  ze s trze liły  5 sam olo tów  so- 
m a lijs k ic h , zn iszczy ły  30 czo ł­
gów  oraz z a b iły  znaczną liczbę  
żo łn ie rz y  so m a iijs k ich  w  e tio p ­
s k ie j p ro w in c ji O gaden, w  po­
b liżu  g ra n ic y  z Som alią . E tio ­
p ia  o ska rży ła  24 bm . w o jska  
so m a łijs k ie  o w ta rg n ię c ie  na 
te ry to r iu m  E t io p ii i  zajęcie 
znacznych  obszarów  w  p ro w in ­
c j i  Ogaden.

♦  A g e n c ja  D P A  in fo rm u je , 
że k ie ro w n ic tw o  a lbańsk ie  po­
w ia d o m iło  Am basadę C h R L  w  
T ira n ie  o  sw ym  zam iarze  n te - 
p rz e d łu ż a n ia ic o n tra k tó w  z eks­
p e rta m i c h iń s k im i, p ra cu ją cy ­
m i w  ty m  k ra ju .  K ro k  ten  o - 
znacza — stw ie rd za  D P A  — że 
o ko ło  2 tys . c h iń sk ich  eksper­
tó w  — przede w szy s tk im  spe­
c ja lis tó w  gospodarczych — o- 
puśc i w  n ie d a le k ie j przyszłości 
A lb a n ię .

Z reporterskim notatnikiem w NRD®

Szczeciński gulasz 
w Lütten Klein

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")
ROSTOCKA restauracja ryb­

na cieszy się w ielkim  powodze­
niem. W porze obiadowej trud­
no tam o miejsce, choć teraz, 
gdy jest ciepło, funkcjonuje 
także tzw. ogródek. Bywalców 
polskich zakładów gastrono­
micznych zaskakuje przede 
wszystkim olbrzymi zestaw 
dań. Użycie tu przymiotnika 
„olbrzymi”  nie jest wcale prze­
sadą — w karcie figuruje 50 
(słownie pięćdziesiąt pozycji) 
i to wcale nie rozbitych na za­
sadzie dań głównych i  „dodat­
ków” , lecz zestawów. Zróżni­
cowane są także ceny, wzrasta­
jące w miarę wzrostu liczebni­
ka porządkowego. Każdy ze­
staw ©znaczony jest bowiem 
numerem i  zamawiając należy 
tylko powiedzieć, który „nu­
mer”  ma być na talerzu. W 
każdym razie w granicach 6—7 
marek serwują tak obfite i 
smaczne dania, że gdyby nie 
popić tego niemal obowiązko­
wym piwem, przed żołądkiem 
smakosza stanęłoby trudne za­
danie.

J A K  p o in fo rm o w a ł m n ie  d z ienn i­
k a rz  z za p rzy ja źn io n e j re d a k c ji 
„N o rd d e u tsch e  Z e itu n g ”  W erne r 
S ch ü tt, w  ca łe j M e k le m b u rg ii je s t 
ty lk o  jeden zak ład  gastronom iczny 
te j k la sy . W a ru n k ie m  o trzym an ia  
m iana „G a s tm a h l des M eeres”  jes t 
w łaśnie jad łosp is  z o w y m i 90 po ­
zyc ja m i, k tó re  muszą być  zawsze 
gotow e do zaserw ow ania. T y tu ł ten, 
w  p rzyp a d ku  pogorszenia się obs łu ­
g i w zg lędn ie  ja ko śc i dań, może być 
re s ta u ra c ji odebrany. N ie  w yk lucza  
to  oczyw iście  fa k tu , że w  w ie lu  in ­
nych  loka lach  r y b y  są podawane, 
w zg lędnie, że n ie k tó re  res tau rac je  
sp e c ja lizu ją  się w  p o traw ach  ry b ­
n ych .

P rzeglądając ro s to ck ie  w ydan ie  
w spom n iane j ju ż  „N o rddeu tsche  Z e i 
tu n g ” , zna lazłem  n ie w ie lk ą  n o ta t­
kę  o m a ją cym  się odbyć zebraniu 
p ra co w n ikó w  k o m b in a tu  gastrono­
m icznego... „S zczec in ". P ostanow i­
łem  zatem  — ucieszony ty m  o d k ry ­

li — „z a lic z y ć ”  także res ta u ra c ję

SZWECJA. Na staro­
miejskich. uliczkach Sztok­
holmu, podobnie jak u nds, 
można spotkać młodych 
malarzy, sprzedających 
swoje prace.

(CAF — Walczak)

noszącą nazwę naszego m iasta.
G asts tä tte  „S zczecin”  jes t 

d lo w y m  zespołem gastronom icznym  
z lo ka lizo w a n ym  w  d z ie ln ic y  L u e tte n  
K le in .  O tw a rto  go w  p a źdz ie rn ika  
1973 r . „W iz y ta c ję ”  rozpoczęliśm y 
od zjedzenia ob iadu . Spośród dość 
u rozm aiconych  dań, aw izow anych 
w  k a rc ie , zam ów iłem  k o tle t „K a s ­
kada ” . B y ł ca łk ie m  niczego sobie. 
Ze względu na ograniczoną po jem ­
ność żołądka n ie  spróbow ałem  
„Szczec iner K a rto ffe ls u p p e  m it 
B o c k w u rs t” , „G r i l lp la t te  „W arsz»- 
w a ”  sporządzonego dom ow ym  spo­
sobem. „S zczeciner G ouiasch”  (k tó ­
r y  po lecany jest także w  godzinach 
14.45—17, to  je s t po ściśle tu  prze­
s trzegane j porze ob iadow e j), „Szcze­
c in e r E isbecher m it  K irs c h lik ö r ”  
a n i też anonsow anych w  zestawie 
k o la c y jn y m  „S zczeciner S ch n itte ” . 
W  ka rc ie  znalazłem  też bogato re ­
p rezen tow any  zestaw po lsk ich  wó­
dek.

Zespół „S zczecin”  składa się x 
re s ta u ra c ji na ISO osób o tw a r te j w  
godz. 11—23, m a łe j re s ta u ra c ji d la  
70 osób (u ru ch a m ia n e j t y lk o  okaz jo  
n a ln ie  na u roczystości, wesela — 
p rzy ję c ia  itp .), ba ru  p iw nego na 
60 osób dzia ła jącego od 16 do 33, 
nocnego m in i-b a ru  (20—2 w  nocy) 
o tw a rte g o  od ś rody  do soboty, a 
także  dużej sa li pe łn iące j na co 
dzień fu n k c ję  s to łó w k i d la  m ło­
dzieży oko liczn ych  szkół, a od 
św ię ta  — sa li w id o w isko w e j.

— Naszym i konsum en tam i — po­
w iedz ia ła  zastępująca d y re k to ra  P. 
In g e  Rauch — są m ieszkańcy osie­
d la , p ra co w n icy  z h o te li ro b o tn i­
czych p rzeds ięb io rs tw  przem ysło ­
w ych  i  bud o w n ic tw a  m ieszkanio­
wego. Jest to  w ięc k lie n te la  sta­
ła . Z d a rza ją  się też przybysze z in ­
n ych  m iast, z w yc ieczek zw iedza ją ­
cych  L u e tte n  K le in . Ze Szczecinem 
m am y p rzy ja c ie lsk ie  porozum ien ie . 
Z  p o ls k im i a rc h ite k ta m i p row adz i­
liśm y  n iedaw no  rozm ow ę, ja k  na­
dać w y s tro jo w i naszych lo k a li b a r­
d z ie j szczeciński c h a ra k te r. Na p ra k  
tyce  m ie liśm y  swego czasu k e ln e rk i 
z „K a s k a d y ” , n iedaw no nasze p ra ­
cow n ice  podczas w yc ie czk i do 
Szczecina o d w ie d z iły  ko le ża n k i. A le  
lic z y m y , że w spółpraca ro z w in ie  się 
po o tw a rc iu  w  Szczecinie res tau ra ­
c j i  „R o s to ck ” .

N ie w yd a je  m i się, b y  szczeciń­
scy gas troaom icy m u s ie li czekać z 
rozw in ię c ie m  ko leżeńsk ich  i  zawo­
dow ych s tosunków  aż do zorgan i­
zow ania tak iego  lo ka lu . T y m  bar­
d z ie j. że to  nam  pow inno  zależeć, 
b y  res tau rac ja  „S zczecin”  w  Ros- 
to cku  p o pu la ryzow a ła  osiągnięcia 
szczec ińsk ie j g a s tronom ii 1 „szcze­
c iń s k ie j”  ku c h n i. A  Jak uda ło  m l 
się „w yc ią g n ą ć ”  z In g e  Rauch, to  
n ie  dysponu ją  naw et p o ls k im i re ­
c e p tu ra m i. (V ide  — szczecińska 
ziem niaczanka z parów ką). W  każ­
d ym  raz ie  w a rto  chyba przypom ­
n ieć  sobie o za w a rtym  k ie d yś  po­
ro zu m ie n iu  i  w za je m n ych  o b ie tn i­
cach, do spe łn ien ia  k tó ry c h  docho­
d z i bardzo oporn ie . A  w ym iana 
bezdew izowa „n a  szczeblu”  tech­
no logów  czy szefów  k u c h n i n łe  jes t 
chyba  ta k  skom p likow ana . T y m  
b a rd z ie j, że przed  la ty  (jeszcze n ie  
w  stosunku do re s ta u ra c ji „Szcze­
c in ” ) b y ła  p ra k tyko w a n a .

Edward WITUSZESSW

28-pięlrowy hotel
w A^oskwie

JE D N Ą  ze spec ja lnośc i eksporto­
w y c h  Ju gos ław ii od k i lk u  ła t  s ta ły  
się u s ług i budow lane. Za g ran icą  
sta le  zaangażowana je s t poważna 
część jugos łow iańsk iego  p o te n c ja łu  
budow lanego, co ro k u  na zagranicz­
n ych  budow ach p ra cu je  oko ło  20 
tys . Jugosłow ian . O bok bu d o w y 
k o m b in a tó w  ro ln iczych , o b ie k tó w  
w od n ych  i  energe tycznych  o raz 
d ró g  i  lo tn is k , do spec ja lnośc i ju ­
gos łow iańsk ich  na leży także  w zno­
szenie o b ie k tó w  tu ry s ty c z n y c h , w  
ty m  h o te li. W  te j o s ta tn ie j dziedzi­
n ie  w ażnym  k lie n te m  przedsię­
b io rs tw  jug o s ło w ia ń sk ich  je s t Z w ią ­
zek R adz ieck i, gdzie Jugos łow ian ie  
re a liz u ją  obecnie k i lk a  w iększych  
o ś rodków  w yp o czyn ko w ych , g łów ­
n ie  nad  M orzem  C zarnym .

Ja k  in fo rm u je  A gencja  T a n ju g . 
spec ja lis tyczne  p rzeds ięb io rs tw o bel 
g radzk ie  „K o m g ra p ”  p rzys tą p iło  
o s ta tn io  w  M oskw ie  do wznoszenia 
28-p ię trow ego h o te lu . H o te l będzie 
dysponow a ł 3750 łó żka m i, a jego 
o tw a rc ie  p rzew idz iane  je s t przed 
rozpoczęciem  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w  ro k u  1980. P rz y  budow ie  tego 
rep rezen tacy jnego  h o te lu  b u d o w n i­
czow ie jugos łow iańscy  stosu ją  n a j­
now ocześniejsze m e to d y  p ra cy , zaś 
w szys tk ie  m a te r ia ły , w yposażenie i  
sp rzę t — oprócz ż w iru  1 cem entu  
— pochodzą z  Ju g o s ła w ii. B u d yn e k  
h o te lo w y  będzie l ic z y ł ok . 100 me­
tró w  w ysokośc i, a jego  pow ie rzch ­
n ia  u ż y tk o w a  w yn ie s ie  ok . 127 tys . 
m e tró w  kw a d ra to w ych . (In te rp ress)
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NA ZDJĘCIU: wbrew 
pozorom nie jest to flakon 
perfum lecz esencja toka­
ju, która w średniowieczu 
była polecana jako praw­
dziwe panaceum.

(CAF—M TI)

Spmwti nr 1; jakość wyrobów

Paszport w świat

Wakacje z kulturą

Co dla małych ośrodków?
W CZASIE deszczu — jak JO, co proponuje się setkom ty- 

ogólnie wiadomo -  dzie- J E  ^ S 5 B S i,2 a p S Ł 2 S rcł&  
Ci Się nudzą. Ale nudzą Z jednej strony tzw. duże festiwa- 

się również dorośli, zwłaszcza, Ie- 2<J »naczącą tradycją, przywią-
l « j „  _____. ’. ,  zane do n a jw ię kszych  ośrodkow :gdy będąc na u r lo p ie ,  mają do M ię d zyzd ro jó w  (F es tiw a l P ieśn i 

d y s p o z y c j i  całe, p o z b a w io n e  O- C h ó ra ln e j) i Ś w in o u jśc ia  (F e s tiw a l 
bowiązków dni. Tegoroczne la- A rty s ty c z n y  M łodz ieży A kadem ie -

_• .  .  _____ k ie j)  oraz K a m ie n ia  P om orskiegoto nie przyniosło pogody pozwą (F e s tiw a l M u z y k i O rganow e j i K a ­
lającej na spędzenie całego cza m e ra ln e j). Z d ru g ie j s tro n y , w  ła ń - 
su na plaży. Tym większe zna- cuszku pom n ie jszych  le tn is k  -  
ezenie ma program imprez ku l- £ £ !  
turalnych przygotowany w na- n ie  d z ie je  się nic...
Szym Województwie z myślą O Zgoda: w  M iędzyw odz iu , D z iw n o - 
turystach i wczasowiczach. w ie > W isełce, M rzeżyn ie  n ie  m a mu 

. sżl: k o n c e rto w y c h  a n i odpow ied ­
n ic h  sal w id o w isko w ych . A le  w

Dieta-cud
po australijska

NIE ulega wątpliwości, że wśród czynników, które będą mia­
ły decydujące znaczenie dla realizacji założonego programu 
eksportowego, na czoło wysuwa się obecnie kwestia jakości 
produkcji. Jeśli do końca obecnej 5-latki, zgodnie z założe­
niami planu, nastąpić ma odwrócenie proporcji między eks­
portem a importem po to, by wyrównać ujemny bilans han­
dlowy, to podstawowym warunkiem tego jest właśnie niezbęd­
ny postęp jakościowy.

DOTYCZY to zarówno kra- na lata 1976—1980 zakłada pra- 
jów  socjalistycznych, a zwłasz- wie dwukrotny wzrost wartości 
cza naszego głównego partnera polsko-radzieckiej wymiany w 
jakim  jest Związek Radziecki, porównaniu z ubiegłą pięciolat- 
jak  i rynków krajów kapita li- ką. Zwiększy się zwłaszcza pol­
itycznych. Wszędzie bowiem ski eksport wyrobów przemysłu 
rośnie konkurencja. Na rynku elektronicznego, motoryzacyjne- 
radzieckim z coraz bardziej a- go, okrętowego oraz komplet- 
trakeyjną ofertą występują nie nych lin ii technologicznych dla 
tylko inne kraje socjalistyczne, przemysłu chemicznego, drzew- 
lecz także firm y kapitalistyczne, nego, rolno-spożywczego. Trze- 
Wprawdzie postęp socjaiistycz- ba zatem podjąć starania o to, 
nej integracji jest dla nas moc- by nie tylko zaspokoić rosnące 
nym atutem, daje naszym pro- potrzeby ilościowe partnera, ale 
ducentom szansę uzyskania jednocześnie wykorzystać zmo- 
wielkich zamówień, ale właśnie dernizowany potencjał przemy- 
ze względu na rangę komtrak- słowy dla produktów lepszych, 
tów, na zakres pogłębiającej się coraz bardziej uszlachetnionych, 
specjalizacji, sprawy jakości na- bardziej nowoczesnych, a tym 
leżą do zasadniczych. samym poszukiwanych i  oczy-

Wieloletma umowa handlowa wiście bardziej korzystnych.
W obrotach z krajami kapita-

D IE T A , g im n a s tyka  odchudzająca 
1 ś ro d k i fa rm a ko lo g iczn e  n ie  m a ją  
żadnych  Szans, k ie d y  postanow ien ie  
k a n d y d a tk i na  T w ig g y  z a ła m u je  się 
w  k o n fro n ta c ji z dom aga jącym  się 
sw ych  p ra w  żo łądk iem

A u s tra li js c y  leka rze  w yp ró b o w a li 
Już n o w y  sposób. S K U T E C Z N Y ! 
A le  na m yś l o n im  aż skó ra  c ie rp ­
n ie . O tóż sześćdziesięciu paniom  
zw iązano szczęki, p rzesuw a jąc d ru t 
m ię d zy  zębami. A le  od czego Jest 
pom yślunek? Jedna z n ic h  po paru  
dn iach ... rozpuśc iła  n iedz ie lne  p ie­
czyste i  w y p iła  je  przez słom kę. 
B y ły  też n ie p rzew idz iane  przez le ­
k a rz y  s k u tk i k u ra c ji,  k ie d y  jedna 
z pań zaczęła zaglądać do k ie liszka . 
„C ó ż  m ia ła m  ro b ić  w ychodząc na 
ob iad  z mężem — tłu m a czy ła  
przecież m og łam  ty lk o  p ić ”

Jednakże w iększość pań zgodziła 
się, że choć d rakońska , m etoda ta 
je s t je d n a k  n a jb a rd z ie j skuteczna. 
B adan ia  w y k a z a ły  im p o n u ją ce  re ­
z u lta ty  rzędu d z ie w ię c iu  k ilo g ra ­
m ów  w  c iągu 2 m ies ięcy do... sie­
dem dziesięciu  w  c iągu  ro ku . Z du ­
m iew a jąca  b y ła  w y trw a ło ś ć  1 d e te r­
m in a c ja , zw łaszcza ty c h  k o b ie t, u 
k tó ry c h  na  fizyczn e  c ie rp ie n ie  na ­
k ła d a ły  się psych iczne , b io rące  się 
z n iem oż liw ośc i m ów ien ia . A le  Jaka 
b y ła  za to  nagroda: dw udziestosied 
m io le tn ia , s tu d w u d z ie s to k ilo w a  m o­
de lka  w  f irm ie  u b ie ra ją c e j o ty ły c h  
w  c iągu  ośm iu  m ies ięcy zm ie n iła  
s ię  w  s iedem dzies ięc iok ilow ą osę. 
N ie  w szys tk ie  k u ra c ju s z k i je d n a k  
w y trw a ły . . .

N o w y
kierunek kształcenie
W P O L IC E A L N Y M  S tu d iu m  Za­

w o d o w ym  Zespołu S zkó ł Zaw odo­
w ych  im . S tan is ław a Staszica w  
O po lu  od w rześn ia  b r .  u ru ch o m io ­
na zostanie now a specja lność — 
o ch rona  po w ie trza  przed  zanieczysz­
czen iam i. A bso lw enc i dw u le tn iego  
s tu d iu m  o trz y m y w a ć  będą d y p lo ­
m y  te c h n ik ó w  urządzeń sa n ita r­
n ych . Będą m o g li pod jąć pracę  w  
ty c h  gałęziach przem ysłu , w  k tó ­
ry c h  w ys tę p u ją  p ro b le m y  zw iązane 
z o d py lan iem , oczyszczaniem  ga-
fiBÓW łtp .

tychże  m ie jscow ościach w y ra s ta ją  
okazałe b lo k i wczasowe zam ożnych 
przeds ięb io rs tw  i  z jednoczeń. Z n a j­
d u ją  się ta m  p rzes tronne  sale, k tó ­
re  p rzy  n iedużym  w y s iłk u  lu d z i 
zw iązanych  z upow szechn ian iem  k u l 
tą ry ,  mogą stać się m ie jscem  im ­
prez.

Na raz ie  w a ka c je  z k u ltu rą ,  to 
w a ka c je  w  w ym ie n io n y c h  le tn i­
skach. Magnesem w  Ś w in o u jśc iu  
je s t w ię c  n ie  ty lk o  „F a m a ” , lecz 
także  k o n c e r ty  F ilh a rm o n ii Szczeciń 
s k ie j w  m usz li ko n c e rto w e j (przez 
ca ły  s ie rp ień ), a w  M iędzyzdro jach , 
po F e s tiw a lu  P leśn i C h ó ra ln e j — 
p rzen ies ien ie  n ie k tó ry c h  w ys tę ­
pów  „F a m y ”  o raz k o n c e rty  s tuden ­
tó w  W yższej Szko ły  M uzyczne j w  
Poznan iu . Ś w inou jśc ie  1 M iędzyzdro 
je  będą także gościć zespół Szcze­
cińsk iego  T ow arzys tw a  M uzycznego 
im . H. W ien iaw skiego .

T R Z Y  in s ty tu c je  n ie  o m ija ją  je d ­
n a k  m a łych  le tn is k : n a jp ra c o w it­
szy z p ra c o w ity c h  T e a tr L a le k  „P le  
c lu g a ” , Szczecińska „E s tra d a ”  i 
C en tra la  R ozpow szechnian ia  F i l­
m ów  „P le c iu g a ”  przez okrą g łe  la ­
to w ę d ru je  trasą : P ob ie row o, Re­
w a l, N iechorze, M iędzyzd ro je , G o l­
czewo p rzeds taw ia jąc  na jm łodszym  
dw a sp e k ta k le : „O  K a s i co gąski 
z g u b iła ”  1 „Ż o łn ie rz  i b ieda” . „E - 
s tra d a ”  zapew n iła  d ysko te k i. M od­
ne i  łu b ia n e  fo rm y  zabaw tanecz­
n ych , ja k o  p u n k ty  stałe i  ob jazdo­
w e d z ia ła ją  w  G o len iow ie , G ry f  i 
cach, M iędzyzd ro jach , M rzeżynie, 
N iechorzu , N ow ogardz ie  i  S ta rg a r­
dzie. Pozostają n a d to  k in a  p rem ie ­
row e, sezonowe i  le tn ie , m . In  w 
D z iw now ie , N iechorzu , P ob ie row le , 
M rzeżyn ie , L u b in iu  i  n a tu ra ln ie , w  
Ś w in o u jśc iu  i  M ię d zyzd ro jach . A 
także  k in a  ob jazdow e, obs ługujące 
ko lo n ie , obozy m łodzieżow e, dom y 
wczasowe.

O tóż to . D om y wczasowe, a w  
n ic h  osoby, pe łn iące  za odpow ied ­
n im  w ynagrodzen iem  fu n k c je  o rg a ­
n iz a to ró w  życ ia  k u ltu ra ln e g o . W 
p rz e k ro ju  o g ó lnym , n ik o m u  n ie  u j ­
m u ją c , praca ic h  sprow adza się do 
urządzania „w ie c z o rk ó w  zapoznaw­
czych” . w y c ie c z k i za k ła d o w ym  au­
to ka re m  nad je z io rk o  tu rku so w e  t 
do m uzeum .

WŁADZE gminne i pracow­
nicy ku ltura ln i domów wypo­
czynkowych nie błyszczą nad­
miarem inwencji. Mniejsze, acz 
uczęszczane i rozbudowujące się 
ośrodki nadmorskie, ogarnięte 
są przeważnie nudą.

J. FRYDRYKIEWICZ

listycznymi nie sprzyjająca ko­
niunktura powodowała ograni­
czanie popytu, a jednocześnie 
znaczne zaostrzenie konkurencji. 
Tym bardziej zaczęto przywią­
zywać wagę do jakości, przy 
czym niekiedy nawet małe u- 
chytoienia, na które kiedyś nie 
zwrócono by uwagi, były przy­
czyną zrywania przez partne­
rów niektórych kontraktów ko­
operacyjnych.

Sprawę jakości należy jed­
nakże traktować szerzej. Cho­
dzi nie tylko o to, by wyroby, 
były zgodne z wzorcem i odpo­
wiadały wszystkim wymaga­
niom norm obowiązujących na 
danym rynku. Staranność wy­
konania jest wprawdzie wciąż 
istotna, ale poprawa jakości mu 
si być rozumiana także jako 
proces dalszego uszlachetniania 
wyrobów. Dzięki temu mogą 
one być na rynkach zagranicz­
nych sprzedawane po znacznie 
korzystniejszych cenach.

W E D ŁU G  oceny M in is te rs tw a  
H and lu  Zagran icznego i  Gospodar­
k i  M o rsk ie j, popraw a ja ko śc i to w a ­
ró w  eksp o rto w a n ych , m o ż liw a  'do  
osiągnięcia  p rzy  pom ocy n ie w ie l­
k ic h  n a k ła d ó w  a n ie k ie d y  w  o- 
góle bez angażow ania ś rodków , m o­
że zw iększyć w p ły w y  dew izow e od 
10 do 30 procent. T a k  na p rzyk ła d  
gwoździe k tó re  sprzedaw ano luzem , 
zaczęto pakować, d z ię k i czemu na 
ka żd e j to n ie  zyskano ok . 300 z ło tych  
d ew izow ych  W ydz ie rżaw ione  m a­
szyn y  do tak iego  pakow an ia  gwoź­
dz i a m o rtyzu ją  się w  c iągu k w a r ta ­
łu . In n y m  p rzyk ła d e m  może być  
w prow adzen ie  e ksp o rtu  z iem n iaków  
so rtow anych , za k tó re  w  opakow a­
n ia ch  de ta liczn ych  można by w  
R FN  uzyskać cenę o do^dwę w yż­
szą

M am y osta tn io  w ie le  p rz y k ła d ó w  
z ia łan ia  pode jm ow anego na szero­

ką  ska lę , a b y  le p ie j w y k o rz y s ty w a ć  
surow ce i  w y tw a rz a ć  p ro d u k t o 
lepszych w a lo rach . P rzem ysł k o n ­
fe k c y jn y  w  w y n ik u  pop ra w y  ja ­
kości. lepszego przestrzegan ia  te r ­
m in ó w . a także  fo rm y  dostaw  w  
kon tene rach  w ym a g a n ych  przez od­
b io rców , u zyska ł stałe k o n tra k ty  
na dostawę płaszczy pop e lin o w ych  
do znanych  dom ów  to w a ro w ych  w  
USA. Można pow iedzieć, że zm ie n i­
ła się ka tego ria  n a b yw cy . T ra fie ­
n ie  do ba rd z ie j e ksk lu zyw n e j s ieci 
sprzedaży p ozw o liło  uzyskać cenę o 
37 proc. wyższa od u z ysk iw a n e j po­
przednio.

N arzekam y na nasz p rzem ysł o- 
buw n iczy . T ym  ba rd z ie j godne u - 
w a g i są porozum ien ia  z f irm ą  am e­
ryka ń ską  d z ię k i k tó ry m  uzyska li­
śm y techno log ię  pozw a la jącą  na po­
praw ę jakośc i obuw ia . Podpisana 
um ow a pozw o li jeszcze w  bieżącym  
ro k u  pod jąć e ksp o rt o b u w ia  ze zmo­
de rn izow anych  l in i i  p ro d u k c y jn y c h  
na ry n e k  S tanów  Z jednoczonych  po 
cenach o 100 proc. w yższych an iże li 
dotychczas. K osz t surow ca nowego 
o b u w ia  n ie  u le g ł zm ian ie . Zatem  
znaczną część te j w yższej ceny  bę­
dzie  s tanow ić  czysty  zysk d z ię k i 
pop raw ie  jakośc i

Są to  p rz y k ła d y  d z ia łań  n ie z w y k le  
is to tn y c h . N ie  zależy nam  na tym . 
aby eksportow ać w ię c e j i  sprzeda­
w ać coraz ta n ie j,  a le  na ty m . b y  
surow ce kupow ane często za g ra ­
n icą . p rze tw arzać na p ro d u k ty , k tó ­
re  można będzie lokow ać po coraz 
ko rzys tn ie jszych  cenach. Bardzo 
często na ry n k a c h  k ra jó w  k a p ita li­
s tycznych , w obec stosow anych ogra­
n icze ń  ilo śc io w ych  na w y ro b y  prze­

m ys łu  le kk ie g o , je s t to  w  ,ogóle 
je d yn a  droga uzysk iw a n ia  w zros tu  
w p ły w ó w  dew izow ych.

MOŻNA więc powiedzieć, że 
jakość produkcji jest obecnie 
niejako pas-zportem na rynki 
zagraniczne. Zła jakość towa­
rów nie tylko powoduje rekla­
macje, zwroty, dodatkowe kosz­
ty, ale wpływa negatywnie na 
ópinię o solidności i  możli­
wościach technicznych naszych 
eksporterów. Stąd tak istotne są 
różnego rodzaju poczynania 
zmierzające do zwiększenia od­
powiedzialności producentów za 
wyrób. Mamy dobre tradycje. 
Tak jak kiedyś polska 
szynka czy wódka wy­
znaczały klasę światową, 
tak obecnie klasę światową wy­
znaczają niektóre typy polskich 
statków, ciężkie obrabiarki z 
„Poręby” , leki „Polfy”  czy wy­
roby automatyki przemysłowej. 
Utrwala to dobre imię nie ty l­
ko znaku firmowego tych zakła­
dów, ale w ogóle dobre imię 
polskiego towaru. Dlatego też 
tego typu postawy i  tego typu 
działania godne są powszechne­
go naśladownictwa.

Marcin RYBAK
N A  upa lne  d n i zabawna suk ienka , 

w yko n a n a  ze 100% b a w e łn y  (Dom 
M ody „T e lim e n a ” ). (CAF)

I POCZĄTKOWO odnoszo­
no się do niego niechętnie. 
Co to jest? Samozwańczy 
klub. Co robi? Jeździ sobie 
na wycieczki, w ogóle ra­
czej się zabawia niż działa.

OKAZAŁO się jednak, że ta­
ka wycieczka, to w ciągu pię­
ciu dni 1,5 tysiąca kilometrów 
spędzonych w autobusie i sześć 
różnego typu oczyszczalni ście­
ków poznanych po drodze. Dla 
uczestników wycieczki — obiek­
ty bardzo ważne. Jako specja­
liści do spraw ochrony środo­
wiska kształtować przecież ma­
ją całość tych zagadnień w 
szczecińskich zakładach pracy. 
A robić to dobrze nie mając 
rozeznania w najnowszych roz­
wiązaniach — jest co najmniej 
trudno. Nie wystarczy bowiem 
sama wiedza książkowa, trzeba 
poznać praktyczne zastosowanie 
wielu urządzeń służących ochro 
nie środowiska.

Na jednym z klubowych spot 
kań uważnie przyglądałam się 
jego uczestnikom. Są to w o- 
gromnej większości ludzie mło­
dzi, przeważnie po studiach na 
wydziałach chemii, bądź inży­
nierii sanitarnej. Nie mają zbyt 
dużych doświadczeń w tej dzie 
dżinie, a i w zakładach prak­
tycznie przecierają dopiero szła 
k i w rozproszonych dotychczas 
niejednokrotnie działaniach na 
rzecz ochrony środowiska. Nie 
wszędzie zresztą, traktuje się 
ich zdanie, ich stanowisko po­
ważnie. Służby ochrony środo­
wiska walczą dopiero o należny

Batalia o c zys te  ś ro d o w is k o

PRZECIERAJĄ  
S Z L A K

im status w przedsiębiorstwach. 
Muszą być do tego odpowied­
nio uzbrojone, właśnie w szero­
ką wiedzę.

W je j zdobyciu pomagają nie­
wątpliwie spotkania w  Klubie 
Ochrony Środowiska, bo o nim 
tu mówimy. Powstał w  roku 
1975 z inicjatywy k ilku  zakła­
dowych „zapaleńców”  i  „In to r- 
gu” . Liczył zaledwie 6—7 człon­
ków, dziś ma ich ponad 30. 
Były początkowo kłopoty z for­
mą organizacyjną klubu. Ist­
niał przez rok jako Koło LOP. 
Jego działalność wykraczała jed 
nak znacznie poza to, czym się 
zajmuje LOP. Ukierunkowana 
na zakłady pracy, służyć ma 
wymianie doświadczeń, skoor­
dynowaniu poczynań przemysłu 
na rzecz ochrony środowiska.

Odzwierciedla to zresztą obec­
ny status klubu. Zarejestrowa­
no go bowiem jako pełnopraw­
ne stowarzyszenie z zakresem 
działania na województwo szcze

Fama-77” »  obiektywie naszego fotoreporter:

vot.: Zbigniew Jodko w ski

rińskie. Ma swój statut ramo­
wy, ma regulamin wewnętrz­
ny, który będzie rozesłany do 
szczecińskich zakładów pracy 
z równoczesnym zaproszeniem 
do wstąpienia w szeregi człon 
ków. Są nim i zakłady, są insty­
tucje związane z ochroną śro­
dowiska, są indywidualni człon­
kowie. Są nim i statutowo „In - 
torg”  1 Ośrodek Badań i  Kon­
tro li Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego. Jest Urząd Morski, 
zainteresowało się pracami k lu ­
bu Biuro Projektów i Rozwo­
ju  Przestrzennego Województwa 
oraz Zjednoczenie Gospodarki 
Komunalnej.

U P O R ZĄ D K O W A N O  ju ż  sp ra w y  
o rgan izacy jne . O d tego, co k lu b  ro ­
b i ł  do te j p o ry  i  co będzie ro b ił 
d a le j, za leży za in te resow an ie  p rzy ­
s tąp ien iem  doń in n y c h  zak ładów . 
A  w ię c  co ro b ił?  B y ła  w spom niana 
Już w yc ieczka , n ie  je d yn a . P rz y ­
ję to  zasadę com iesięcznych spot­
k a ń  w  k o le jn y c h  zak ładach p racy, 
na  k tó ry c h  p rze d s ta w ic ie l gospo­
d a rzy  p re ze n tu je  s p ra w y  zw iązane 
z ochroną środow iska  na  sw o im  te ­
re n ie . P isa liśm y n iedaw no  o ta k im

I s p o tk a n iu  w  „ G r y f i i ” . W cześnie j zaś 
— w  P rzeds ięb io rs tw ie  W odociągów  
i  K a n a liz a c ji, na k tó ry m  om ów iono 
ca ło ksz ta łt zagadnień gospodark i 
w odno -śc iekow e j w  m ieście , w y ­
m agan ia  staw iane  p rze m ys ło w i w  
zakresie  podczyszczania śc ieków  pod 
ką te m  n o w e j oczyszczaln i itd .

D ru g im  n u rte m  d z ia ła lnośc i k lu b u  
b y ły  sp o tkan ia  z p rze d s ta w ic ie la m i 
in n y c h  o rg a n iza c ji i  in s ty tu c j i ,  k o n ­
ta k ty  ze ś rodow isk iem  na u ko w ym . 
C hodziło  o to , b y  zw iększyć za in te ­
resow an ie  k o n k re tn y m i sp raw am i, 
w  k o n k re tn y c h  zak ładach p ra cy .

Te sp o tka n ia  w iążą się bezpośred­
n io  z p e rsp e k ty w ic z n y m i p la n a m i 
k lu b u . Je d n ym  z n ic h  je s t zorganizo 
w a n ie  zespołu doradców , do k to re -  
go p ra c o w n ic y  s łużb  o ch ro n y  śro­
dow iska  m o g lib y  się zgłaszać ze 
sw o im i p ro b le m a m i z zakresu  p ra w ­
nego, In fo rm a c ji te c h n iczn e j i  tech ­
no log iczne j.

O dczuwa się bardzo b ra k  szer­
szej in fo rm a c ji o ty m , co p ro d u k u ją  
i  co p ro d u ko w a ć  będą za k ła d y  w y ­
tw a rza ją ce  urządzen ia  do och ro n y  
środow iska . Tę lu k ę  k lu b  ró w n ie ż  
chce w y p e łn ić , o rg a n izu ją c  spo tka ­
n ia  z p rze d s ta w ic ie la m i poszczegól­
n ych  p rzeds ięb io rs tw . W  planach 
są w ię c  k o n ta k ty  z „P ow ogazem ”  — 
zak ładem  p ro d u k u ją c y m  pom py 1 
w odom ierze, k tó r y  ro b i osta tn io  
zb lokow ane  oczyszczaln ie  b io log icz ­
ne. P rzeprow adzono ju ż  w stępne 
ro zm o w y i  pod ko n ie c  w rześn ia  ma 
się odbyć sp o tkan ie  z p rzeds taw i­
c ie la m i „ In te g ra lu ”  — a u s tr ia c k ie j 
f i rm y , p ro d u k u ją c e j u rządzen ia  do 
o ch ro n y  a tm o s fe ry  i  oczyszczania 
ścieków .

PRZYGOTOWYWANE jest 
sympozjum na temat czystości 
jezior województwa szczeciń­
skiego, w którym wezmą udział 
przedstawiciele ośrodków nau­
kowych z całej Polski. Materia­
ły prezentował będzie Ośrodek 
Badań i  Kontroli Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego. Sym­
pozjum planowane jest na paź­
dziernik.

O klubowych planach można 
byłoby powiedzieć znacznie 
więcej. Prezes Jan Bona zasta­
nawia się, jak zorganizować coś 
w rodzaju „banku pomysłów” 
w ochronie środowiska. Byłby 
to punkt, do którego mógłby się 
zgłosić każdy z jakimś cieka­
wym pomysłem w tej dziedzi­
nie. Specjaliści przeprowadzali­
by selekcję i zastanawiali się 
nad sposobem wdrożenia. Za­
mysł bardzo ciekawy. K lub bo­
wiem ma większe niż ktokol­
wiek inny możliwości praktycz­
nego zastosowania ciekawszych 
rozwiązań bezpośrednio w za­
kładzie.

Mamy nadzieję, że początko­
w i oponenci klubu zmienili już 
swoje o nim zdanie. K lub jest 
z pewnością bardzo potrzebny, 
wszystkim młodym specjalistom 
do spraw ochrony środowiska 
w zakładach i warto, by do je­
go prac włączyli się ci. któ­
rych jeszcze nie ma w jego sze­
regach. I  to nie tylko dlatego,

że jest jedynym takim klubem 
w Polsce, ale również dlatego, 
że poczyna sobie zupełnie do­
brze, z zapałem godnym spra­
wy, o którą walczy.

M. TURŁINSKA

Cudzoziemcy chwałą 
ostrowieckie koszule
WSRGD 6 zakładów, podle­

głych Zjednoczonym Zakładom 
Przemysłu Odzieżowego w Ło­
dzi, ostrowiecka „Wólczanka” 
wysuwa się na czoło z racji 
wielkości produkcji. Co 3 sekun 
dy schodzi tu z maszyn goto­
wa koszula, czyli każdego dnia 
szyje się ich 12 tys. Ponad 95 
proc. produkcji kwalifikuje się 
do I gatunku, a kobieca załoga 
dokłada starań, by w jak naj­
szybszym czasie wszystkie wyro 
by były najlepszej jakości. W 
tym roku ostrowiecki zakład 
dostarczy więcej koszul wizy­
towych, szyje też koszule spor­
towe i  modne „safari” .

Znak fabryczny „Wólczanka” 
znany jest dobrze zagranicznym 
odbiorcom, którzy od la t utrzy­
mują stałe kontakty handlowe 
z zakładem w Ostrowcu. Wię­
cej niż połowa całorocznej pro­
dukcji trafia na rynki zagra­
niczne głównie do państw za­
chodnich.

Nowy rodzaj
masy uszczelniającej

P R A C O W N IC Y  P ruszkow sk ich  Za­
k ła d ó w  M a te r ia łó w  Iz o la c y jn y c h  
w y n a le ź li no w y  ro d za j m asy usz­
cze ln ia ją ce j ~  h yd ro iz o la c y jn e j. 
P ow inna ona znaleźć zastosowanie 
przede w szys tk im  do w y p e łn ia n ia  
tzw . szczelin d y la ta c y jn y c h  b u d o w li 
i  b u d yn kó w , k tó re  narażone są na 
odkszta łcenie te rm iczne  i  m echa­
niczne. P onadto masa uszczelniająca 
przeznaczona je s t m .in . do uszczel­
n ia n ia  p rzew odów  ka n a liz a c y jn y c h  
i  złącz na ra żo n ych  na  dz ia łan ie  
w o d y . C h a ra k te ryzu je  się dobrą 
p rzyczepnością  do be tonu, m eta lu , 
że liw a , k a m io n k i, tw o rz y w  sztucz­
n ych , d rew na  oraz odpornośc ią  na 
te m p e ra tu ry  niższe n iż  m inus  30 
s t. C i  wyższe n iż  100 s t. C.

Komputery regulują
p r ą d  w o d y

W IE LK O Ś Ć  s tru m ie n ia  w o d y  w  
A ndażańsk im  K ana le  w  U zbekis ta ­
n ie  re g u lu ją  a u to m a ty . Uzbeccy 
sp e c ja liśc i s tw o rz y li os ta tn io  zau to ­
m a tyzo w a n y  system  k ie ro w a n ia  du ­
żym  kom p leksem  iry g a c y jn y m . W 
pam ięć k o m p u te ró w  w prow adza  się 
d łu g o te rm in o w e  prognozy sp ływ u  
rze k  i  ru c h u  w ód g ru n to w ych , a 
także n o rm y , spraw dzone przez- na ­
u ko w có w  i  ha rm onogram  po lew ania 
p ó l i  sadów. U rządzenia e le k tro n ic z ­
ne n a tych m ia s t o b licza ją  op tym a ln e  
w a ria n ty  po lew an ia . Pozw ala to 
bardzo ra c jo n a ln ie  w yko rzys tyw a ć  
źród ła  naw adn ian ia , ekonom iczn ie  
zużyw ać wodę.

Jak wędruje
biegun magnetyczny?

W A R S Z A W A . Badania prow adzo­
ne przez p o lsk ich  uczonych  m . in . 
z In s ty tu tu  G e o fiz y k i P A N  pozwa­
la ją  na od tw arzan ie  zachodzących 
n a tu ra ln ie  zm ian z iem skiego pola 
m agnetycznego. G e o fizycy  zbadali 
h is to r ię  zm ian  m agnetyzm u ziem ­
sk iego  w  poprzedn ich  epokach geolo 
gfcznych . S tw ie rdzono, że co dzie­
sięć tys ię cy  la t w ys tępu je  p ra w d o ­
podob ieństw o w iększych  zm ian  po- 
ia m agnetycznego. W c iągu osta t­
n ic h  5 m in  la t w ystępow a ło  na 
Z ie m i k i lk a  w y ra źn ych  epok magne 
tycznych , k tó ry c h  ś lady  znaleziono 
także na te ren ie  P o lsk i.

Badania dawnego m agne tyzm u  po 
zw a la ją  na o d tw orzen ie  w ę d ró w k i 
pó łnocnego b ieguna m agnetycznego 
Z ie m i, k tó r y  przesuwa się na no łud 
nie . Jeżeli jego ru ch  n ie  u legn ie  
zm ian ie  — za k i lk a  tys ię cy  la t 
zna jdz ie  się on na te re n ie  A z ji.

Frederick Forsyth

à

psu ulojnu
■ «  m n i  A  à

Danesbrook Productions Ud 1974 
Tłumaczył: Stełan Wilkosz
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— Ol o sej pańskie instrukcje no czas, jaki nastąpi 
bezpośrednio po zdobyciu pałacu, usunięciu prezyden- 
ta i  zniszczeniu lub rozproszeniu jego wojska. Proszę 
to przeczytać, zapamiętać i  zniszczyć zanim się ro­
zejdziemy. Musi pan mieć to loszystko w głowie.

Shannon przebiegł oczami szybko pierwszą stronicę. 
Nie znalazł tam większych niespodzianek. Podejrze­
wał juz poprzednio, że Manson wytypował na prezy­
denta pułkownika Bobi i  chociaż dokument określał go 
literą  „X ” , Shannon domyślał się o kogo chodzi. Resz­
ta planu nie była skomplikowana. Spojrzał na Ende- 
ana.

— A gdzie pan będzie w tym czasie?
— O sto pięćdziesiąt kilometrów na północ od pa­

na — odparł. Endean.
Dla Shannona było jasne, że Endean będzie czekał 

w stolicy sąsiadującej z Zangaro republiki, do której 
prowadziła droga ciągnąca się wzdłuż wybrzeża na 
północ.

— A czy jest pan pewny, że będzie pan odbierał 
moje komunikaty radiowe? — spytał.

— Zabieram ze sobą odbiornik o dużym zasięgu 
i  mocy. Najlepszy, jak i produkuje Braun. Wystarczy 
na taką odległość, jeżeli będzie pan nadawał na właś­
ciwej fa li i  z umówioną częstotliwością. Radio pokła­
dowe Toscany ma na pewno dwukrotnie większy za­
sięg

Shannon skinął głową i czytał dalej. Kiedy skoń­
czył, odłożył kartk i na stół.

— Wydaje m i się, że wszystko jest w porządku. 
Ale postawmy jedną sprawę jasno. Będę nadawać z 
tą częstotliwością i  o uzgodnionych godzinach, kiedy 
Toscana znajdzie się w odległości o 5 czy 6 m il od 
brzegu. Ale jeżeli będą zakłócenia w odbiorze, to ja 
nie odpowiadam za to. Niech pana o to głowa nie boli. 
Pan ma nadawać wiadomości. Częstotliwość zo­
stała już wypróbowana. Mój aparat na pewno odbie­
rze sygnały nadawane z Toscany w obrębie stu mil. 
Może nie za pierwszym razem, ale jeżeli będzie je pan 
powtarzał co pół godziny, to na pewno je usłyszę.
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— W porządku — zgodził się Shannon. — Jeszcze 
jedna sprawa. Wiadomość o tym, co się stało w Cla­
rence nieszybko dotrze do posterunku granicznego. 
To znaczy, że będzie nadal obsadzony przez żołnierzy 
ze szczepu Vindu. Pańską sprawą jest przedostanie 
się tamtędy. Po drodze, a zwłaszcza w pobliżu Cla­
rence, możecie się natknąć na uciekające niedobitki 
również z tego plemienia. Ci ludzie mogą się okazać 
niebezpieczni. A  jeżeli się nie przebijecie?

— Nie ma obawy, odparł Endean. — Będziemy mie­
l i  pomoc.

Shannon przypuszczał słusznie, że pomoc ta zosta­
nie dostarczona przez przedsiębiorstioo, które w są­
siednie j  republice zajmowało się poszukiwaniami gór­
niczymi dla Mansona. Mogło dostarczyć, wyższemu 
urzędnikowi firm y ciężarówkę albo jeep, a nawet k il­
ka strzelb myśliwskich. Po raz pierwszy pomyślał, że 
Endean mógł być nie tylko łajdakiem, ale również 
człowiekiem odważnym.

Shannon wyuczył się na pamięć radiowych sygna­
łów wywoławczych i  długości fal, po czym poszedł 
wraz z Endeąnem do toalety, gdzie spalili dokument. 
Po godzinie pożegnali się. Powiedzieli sobie wszystko 
co m ieli do powiedzenia.

Na piątym piętrze budynku w Madrycie siedział 
przy biurku pułkownik Antonio Salazar i  przeglądał 
leżące przed nim papiery. Był szefem biura eksporto­
wego hiszpańskiego Ministerstwa_ Obrony (departament 
sprzedaży broni). Był to starzejący się prostoduszny 
siwy człowiek o prostych ale niewzruszonych zasa­
dach. Był całkowicie oddany swojej ukochanej Hisz­
panii, a Hiszpanię i je j wszystkie cnoty uosabiał w 
jego pojęciu zgrzybiały generalissimo, rezydujący w 
pałacu Prado. Antonio Salazar był fanatycznym fran- 
kistą.

M iał 58 lat i  brakowało mu zaledwie dwóch lat do 
emerytury, kiedy przyłączył się do grupy odważnych, 
którzy lądowali w Fuengirola wraz z Francisco Fran­
co Było to przed wielu laty, kiedy dzisiejszy Caudillo 
był jeszcze banitą, a potem powstańcem i buntowni­
kiem. który wydal walkę republikańskiemu* rządowi 
w Madrycie. Było ich wtedy niewielu. Wszyscy zosta­
l i  skazani przez Madryt na śmierć i  wiele wyroków 
wykonano.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W a t e r p o i ^

Juniorzy walczą
0 mistrzowski tytuł
W B Y T O M IU  za ko ń czy ł się d ru g i 

tu rn ie j p i łk i  w o d n e j o m is trzos tw o  
P o ls k i ju n io ró w . S ta rto w a ły  d v ie  
szczecińskie d ru ż y n y , k tó re  wygna­
ły  swe mecze. S ta l S tocznia poko ­
na ła  P o lon ię  B y to m  14:4 i  Slęzę 
14:1. A rk o n ia  w y g ra ła  ze Slęzą 9:4
1 P o lon ia  13:1. W p ią ty m  meczu 
P o lon ia  zw yc ięży ła  Slęzę 7:8.

P ie rw szy  tu rn ie j,  k tó r y  o d b y ł się 
na począ tku  lip ca  w  G orzow ie , w y ­
g ra ł ta m te jszy  S tilo n  poko n u ją c  
Slęzę i P o lon ię . T a k  w ię c  d o tych ­
czas bez s tra ty  p u n k tó w  są zespo­
ły  szczecińskie A rk o n ia  i  S ta l Stocz 
n ia  o raz S tilo n  G orzów . W  n a jb liż ­
szą sobotę 1 n iedz ie lę  w  G orzow ie  
odbędzie się o s ta tn i tu rn ie j,  w  k tó ­
ry m  sp o tka ją  się a k tu a ln i lid e rz y . 
Po ty m  tu rn ie ju  poznam y m is trza  
P o ls k i ju n io ró w  na ro k  1977. <r) Uwaga! Start!

P uchar d ia  K rzyszto fa  I^dgyska

Akrobaci nad dąbskim
ALKA pokrzyżowała trochę szyki organizatorom i  tylko przez 

dwa dni, a nie — jak zaplanowano — przez trzy, szczecinia­
nie mieli okazję podziwiać mistrzów podniebnej akrobacji.
Ze względu na nie najlepszą pogodę skrócono czas trwania I I  
Ogólnopolskich Zawodów w Akrobacji Samolotowej, rozgrywa­
jąc wszystkie konkurencje w ub. piątek i sobotę.
W ZAWODACH brali udział ustalonych przez komisję sę- 

piloci-akrobaci z G liw ic,, Kielc, dziowaką przed zawodami. W 
Poznania, Radomia i oczywiście drugiej konkurencji piloci wy- 
reprezentanci Aeroklubu Szcze- konywali akrobacje w układzie 
cińskiego. Pierwsza konkuren- dowolnym, przygotowanym 
cja polegała na wykonaniu przez siebie. Trzecia natomiast
wiązanki figur obowiązkowych,

Spójrz synku...

— to znów wiązanka figur o- 
bowiązkowych. Tu jednak nie 
było czasu na trening, gdyż 
szczegóły konkurencji ujawnio­
no zawodnikom 24 godziny 
przed startem. Piloci musieli 
więc błysnąć najwyższym kun- 
sz‘em.

Przyglądaliśmy się akro­
bacjom nad dąbskim lotniskiem 
drugiego dnia zawodów. Było 
na co popatrzeć. „ZILny”  wy­
czyniały cuda. To śmigały 
świecą w górę, by zawiązać 
piękną pętlę, to znów zwijały 
się w korkociągu... Z najwięk­
szym zainteresowaniem podzi­
wialiśmy — podobnie jak wielu 
sympatyków lotnictwa — popi­
sy wicemistrza Polski Pawła 
Pawlaka, który brał udział w 
zawodach poza konkursem.

Puchar ufundowany przez 
prezydenta miasta otrzymał

zwycięzca w akrobacji wyczy­
nowej Krzysztof Jędrysek z 
Aeroklubu Szczecińskiego. Naj­
lepszym w akrobacji wyższej 
okazał się Marek Szufa z Ae­
roklubu Gliwickiego, zaś w 
akrobacji średniej — Waldemar 
Górniak z Aeroklubu Poznań­
skiego.

K O M IS JA  sędziowska pracu jąca  
pod p rzew odn ic tw em  S tefana M ro - 
zow icza w ysoko ocen iła  szczecińską 
im prezę :

— Poziom  zaw odów  b y ł napraw dę 
d o b ry . Pop isy p ilo tó w -a k ro b a tó w  
m og ły  się podobać. Na szczególne 
podkreś len ie  zasługuje sportow a po­
stawa P aw ła  P aw laka , k tó ry  w  cza­
sie trw a n ia  zaw odów  p op ros ił, by 
oceniać go poza kon ku rse m . W ice­
m is trz  P o lsk i la ta ł na „Z l in ie  50 L ” , 
podczas gdy pozosta li uczestn icy — 
na „Z lin a c h  526 AFS ” , co ju ż  da­
wało m u sporą przewagę. Poza ty m  
P aw lak je s t b e zko n ku re n cy jn y . Re­
zyg n u ją c , da ł in n y m  szansę zdo­
byc ia  p ięknego tro fe u m  w  w y ró w ­
n ane j walce.

I I  O gó lnopo lsk ie  Zaw ody w A k ro ­
b a c ji S am o lo tow e j b y ły  udaną im ­
prezą. M am y nadzie ję , że w k ró tce  
znów  u jrz y m y  p ilo tó w -a k ro b a - 
tó w  nad lo tn is k ie m  w  D ąbiu. (Jas)

Owa mecze portowców

Jutro w Sosnowcu z Zagłębiem 
W sobotę w Świnoujściu z Clienois

LEDWIE powrócili portowcy 
z Kopenhagi, gdzie zdobyli cen­
ny punkt w pojedynku z Bold- 
klubem, a już wczoraj udali' 
się w podróż do Zagłębia. Ju­
tro bowiem Pogoń rozegra w 
Sosnowcu swój pierwszy ligo­
wy mecz sezonu 1977/78.

Jak nas poinformował nowo 
mianowany kierownik I  druży­
ny Ryszard Wiśniewski, zespół 
w inauguracyjnym spotkaniu 
wystąpi w aktualnie najsilniej­
szym składzie. Poza Majew­
skim wszyscy są już zdrowi. 
Do kadry I  drużyny trener A. 
Mandziara powołał więc nastę­
pujących piłkarzy: bramkarze 
— But 1 Długosz, obrońcy —■ 
Bartłomowicz, Kozłowski, Mali­
nowski, Wawrowski, rozgrywa­
jący i napastnicy — Mikulski, 
Kensy, Czepan, Babij, Krzewic- 
ki, Kasztelan, Wolski, Szosta- 
kowski, Krawczyk.

Będzie to ciężki mecz dla 
portowców, Zagłębie znajduje 
się bowiem w dobrej formie. 
W ubiegłym tygodniu zdobyło 
Puchar Polski, a w Pucharze 
Lata pokonało aż 3:0 L illie - 
stroem. Mimo to w zespole Po­
goni panuje dobry nastrój.

py i zdobędzie premię wyno* 
szącą 15 tys. franków szwaj­
carskich. (r)

POGOŃ, jak już pisaliśmy, 
jest najpoważniejszym kandy­
datem do premii w  grupie X  
Pucharu Lata. Właśnie w naj­
bliższą sobotę szczecinianie ro­
zegrają swój ostatni mecz w 
tej międzynarodowej rywaliza­
cji. Odbędzie się on w Świno­
ujściu (godz. 18), a przeciwni­
kiem będzie genewski Chenods. 
W przypadku zwycięstwa — 
Pogoń obroni tytu ł lidera gru-

W  niedzielę na ,T. Dąbskim

V Spartakiada Młodzieży
W CZO R AJ, w c zw a rtym  d n iu  f i ­

n a ło w ych  zmagań V O gó lnopo lsk ie j 
S p a rta k ia d y  M łodz ieży rozdano ko ­
le jn e  medale.

W ŚRÓD zw ycięzców  i  m eda lis tów  
zna leź li się szczecińscy sportow cy.

Na na jw yższym  pod ium  d w u k ro t­
n ie  stanęła E lżb ie ta  Walasek (S tal 
S tocznia) k tó ra  zw yc ięży ła  w  w yś­
c igu  na 100 m st, dow . oraz ja k o  
uczestniczka z w y c ię sk ie j sz ta fe ty  
4X100 m  st. zm. ju n io re k  m łodszych. 
„Z ło to ”  zdoby ł Jaros ław  C hróścle - 
le w sk i (S ta l) w w yśc igu  na 200 m 
st. zm. ju n io ró w  m łodszych, s re b rn y  
m edal w  szta fec ie  4X100 m  st. zm., 
o raz b rązow y w  w yśc ig u  400 m  st. 
dow .

Z ło ty  m eda l w y w a lczy ła  Beata Bo 
ro w ia k  (S ta l) w  w yśc igu  na 200 m 
st. de lf.

S re b rn y  m eda l poza szta fe tą  ch ło ­
pców  zdobyła rów n ież  E lw ira  B ia ­
łe k  (S ta l) w  w yśc igu  na 200 m  st. 
d e lf. ju n io re k  m łodszych.

B rą zo w ym i m e d a lis ta m i zos ta li: 
M a re k  D ąbrow sk i (S ta l) w  w yśc i­

gu na 200 m  st. zm ., Ire n a  W róbe l
(N ep tun  S ta rg a rd ) na 200 m  st. zm. 
ju n io re k  m łodszych , Ryszard M alec 
(S ta l) na 200 m  st. d e lf. ju n io ró w  
sta rszych  o raz sztafeta 4X100 m  st. 
dow . ju n io ró w  m łodszych . Judoka 
A rk o n ii,  M a re k  K o śc ió łe k , w  w a­
dze do 66 kg  w  k a te g o r ii ju n io ró w  
sta rszych  w y w a lc z y ł b rązow y me­
dal.

S ia tka rze  w a łczyć  będą o m ie jsca 
od I do 4. A w ans do s tre fy  meda­
lo w e j uzyska li po zw ycięstw ach w

fru p ie  p ó łf in a ło w e j nad L u b lin e m  
W arszawą po 3;1. Także p iłk a rz e  

je ś li dziś w y g ra ją  z Bydgoszczą — 
zna jdą  się w  g ron ie  4 na jlepszych  
d ru ż y n  V  OSM.

PRZEPIĘKNE ewolucje wykonywał Paweł Pawlak na „ZZi- 
n:e 50 L ” . Zdjęcia: Z. Jodkowski

W Dąbiu turniej
dzikich drużyn

W R A M A C H  „ A k c j i  Lato-77”  
ogn isko  T K K F  „D ą b ie ”  w sp ó ln ie  z 
Z D Z M P  w  D ą b iu  o rg a n iz u je  tu r ­
n ie j p i łk i  no żn e j d z ik ic h  d ru żyn . 
O tw a rc ie  tu rn ie ju  o raz  losow anie 
odbędzie się 31 lipca  o godz in ie  10 
na bo isku  p rzy  u l.  T o ru ń s k ie j.

Rowerem po zdrowie
O G N IS K O  T K K F  „D ą b ie ”  w ra z  z 

Z D Z M P  w  D ąb iu  p ro w a d z i w  sie rp  
n iu  c y k l im o rez  p t. „R o w e re m  po 
z d ro w ie ” . Z b ió rk i u czes tn ików  w  
każdą n iedz ie lę  (od dn ia  7.08.) o ; 
godz. 11 na końcow ym  p rzys ta n ku  
a ..t, >y cU ?6 (Dable-O sled le). Na 

.m ie jscu  z b ió rk i oczeku je  i^ s t r u k - i  
to r . W ram ach im o re zv  odbyw ać I 
się będą g ry  i  zabaw y. N a jb a rd z ie j l 
w y trw a li  o trz y m a ją  p roporce . «

Trolejbusem przez pustynię i góry
(Dokończenie ze str. 1)

Drogę do Kabulu, około 600 
km (w tym kilkadziesiąt kilo­
metrów obszaru pustynnego 
oraz pasmo górskie o wysokoś­
ci około 400 m), przebyliśmy 
najbardziej szokującym pojaz­
dem — trolejbusem. Można by 
rzec, że podróżowaliśmy tro le j­
busem przez pustynię i góry. 
Był to trolejbus produkcji za­
kładów „Skoda” , transportowa­
ny na potężnej platformie dla 
przedsiębiorstwa „M illie-Bus”  
w Kabulu. Podróż była wygod­
na, tania, choć nieco długa, bo 
trwała około 20 godzin.

W Kabulu jesteśmy więc od 
wtorku 28 czerwca. Niestety, 
nie udało się nam załatwić 
wszystkich koniecznych formal­
ności przed piątkiem, który od­
powiada tu naszej niedzieli.

Mamy już pozwolenie na

działalność w górach Nurista- 
nu, a ściślej w dolinach: Czap- 
dara oraz Suigal. Są to doliny, 
w których dotychczas nie była 
żadna polska wyprawa, ale 
działały w tym rejonie wypra­
wy zachodnioeuropejskie. Stąd 
najwyższe szczyty są już zdo­
byte. Zamierzamy skoncentro­
wać swój wysiłek na zdobyciu 
k ilku dziewiczych szczytów o 
wysokości od 5 400 do 5 700 m 
oraz dokonać wejścia, nową 
drogą, na najwyższy szczyt re­
jonu Kolz-i-Marchech (6 450 
metrów).

W celu potanienia kosztów 
dewizowych oraz zwiększenia 
bezpieczeństwa w tym niezna­
nym Polakom terenie działać 
będziemy wespół z wyprawą 
Stołecznego Klubu Tatrzańskie­
go z Warszawy oraz wyprawą 
Towarzystwa Nauk o Ziemi z 
Krakowa. Zespolenie tych

trzech grup w jedną silną wy­
prawę polską „Nuristan 1977” 
wydaje się nam taktyczną ko­
niecznością.

Organizacja transportu w gó­
ry napotyka na trudności, ale 
zamierzamy opuścić Kabul po­
jutrze tj. 4 lipca (poniedziałek), 
by po dwóch dniach jazdy sa­
mochodem, jednym dni-u kara­
wany jucznych zwierząt i jed­
nym dniu karawany tragarzy, 
zająć bazę główną na wysokoś­
ci około 4000 m. Tak więc w 
najlepszym wypadku bazę za­
łożymy 8 lipca wieczorem. 
Zejście w dół musimy rozpo­
cząć najpóźniej 4 sierpnia. Na 
działalność górską pozostanie w 
najlepszym razie 26 dni.

P.S. 4.VII.77. Mimo dużych
komplikacji opuszczamy Kabul 
dziś po południu.

Tadeusz REWAJ

Szczeciński
maraton

pływacki
NIE żałujemy, że przełożyliś­

my termin rozgrywania szcze­
cińskiego maratonu pływackie­
go. Tak bowiem zimnego lata 
nie pamiętają nawet najstarsi 
mieszkańcy Pomorza. Aura jest 
bardzo nieprzychylna dla ama­
torów pływania — szczególnie 
na długich dystansach. Wszel­
kie znaki na ziemi i  niebie 
wskazują, że lada dzień nastąpi 
jednak ocieplenie. Bardzo na to 
liczymy, bowiem w najbliższą 
niedzielę zamierzamy przepro­
wadzić szczeciński maraton.

Z G O D N IE  z za łożen iam i, m ie js ­
cem w a lk i p ły w a k ó w  będzie Jezio­
ro  Dąbskie. S ta rt na P laży M ie - 
le ń sk ie j, m eta w  O środku  R ekrea ­
c y jn o -S p o rto w y m  S toczni im . A . 
W arskiego p rzy  u l. P rzestrzenne j. 
B ieg g łó w n y  rozeg rany  zostanie na 
dystansie  10 km , d la  k o b ie t i  m ło ­
dzieży w yznaczono 3,» -k ilo m e tro w e  
trasy.

Szczeciński m ara to n  w y w o ła ł spo­
re  za in teresow anie. Zg łasza ją  się 
zaw odn icy  i  zaw odn iczk i. Są to  
ra to w n ic y , p ływ a cy , p iłk a rz e  w o d n i 
i  „m a ra to ń c z y c y ”  z m is trzem  P o l­
sk i Bogusławem  L iza k ie m . D la  ty c h  
d z ie ln ych  i  odw ażnych  lu d z i k ilk a  
szczecińskich zak ładów  i  przedsię­
b io rs tw  u fu n d o w a ło  n a g rody . Pod 
adresem k o m ite tu  o rgan izacy jnego  
w p ły n ę ły  ju ż  n ag rody  od: P 2M , 
B a lto n y , WSS „S po łem ” , S toczn i 
im . A . W arskiego, „P o m e ra n ii” , 
PEUK.

P rzypom inam y, że se k re ta r ia t ma­
ra to n u  m ieści się w  s iedzib ie  szcze­
c ińsk iego  WOPR, k tó ry  także p rz y j 
m u Je zgłoszenia do zawodów.

Z boisk piłkarskich
W T O W A R Z Y S K IM  meczu p iłk a r ­

sk im , N R D  zrem isow a ła  z k o lu m ­
b ijs k im  zespołem  Santa Fe 1:1.

•  •  *
W  S T Q LIC Y  Is la n d ii — R e yk ja - 

v ik u  sp o tka ły  się p iłk a rs k ie  re p re ­
zentacje  Is la n d ii 1 S zw ec ji. Z w y ­
c ię ż y li Szwedzi 1:0.

*  •  *
U D A N Y  w ys tęp  zano tow a li po lscy 

ju n io rz y  w  m iędzyna rodow ym  tu r ­
n ie ju  czte rech  k ra jó w  w  D a n ii. Po 
1:1 z D an ią  i  N o rw eg ią , P o lacy spo t 
k a l l  się z ju n io ra m i H o la n d ii. ' Mecz 
w yg ra ła  nasza d rużyna 1:0.

P IŁ K A R Z E  C e lticu  G lasgow po­
k o n a li w  Sydney b ry ty js k i A rsena ł
•t:2.

*  * *
P IŁ K A R Z E  K ic k e rs  O ffenbach 

p rze g ra li w  to w a rzysk im  meczu z 
D u k lą  Praga 1:2.

*  *  m
W  T O W A R Z Y S K IM  meczu p i ł­

k a rs k im  w  R o tte rdam ie , m ie jsco w y  
Feyenoord  zrem isow a ł z St. B tienne

* * •
W LOS A N G E LE S  zosta ł rozegra­

n y  to w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i,  w  
'k tó ry m  B aye rn  M onach ium  poko ­
n a ł rep rezen tac ję  M eksyku  4:2.

P O K R Ó T C E
PO DCZAS sp a rta k ia d o w ych  za­

w o d ó w  w  k o la rs tw ie  to ro w y m  ro ­
zegrano w  Ł o d z i f in a ł m is trzo s tw  
P o lsk i sen io rów  w  sp rinc ie . T y tu ł 
m is trza  P o ls k i w y w a lc z y ł B e n e d yk t 
K oco t.

D U Ż Y M  sukcesem  żuż low ców  go­
spodarzy zakończy ły  się rozegrane 
w  G orzow ie  W lk p . in d y w id u a ln e  m i­
s trzos tw a  P o ls k i na żużlu . T r iu m fo ­
w a ł B ogusław  N o w a k (S ta l G orzów ).

JU Z  po raz p ię tnas ty , o d b y ły  się 
w  P oznaniu m iędzynarodow e za­
w o d y  m o to row odne  „G ra n d  P r ix  
P o ls k i” . W a lczy li rep rezen tanc i B e l 
g il,  C zechosłow acji, F in la n d ii,  NRD. 
P o lsk i, RFN  i  S zw ec ji. Z w yc ię s tw o  
i  cenne tro fe u m  p rzyp a d ło  zawod­
n ik o m  N R D  B. Beckhusen o w i ł

. D enischow i.
M IS T R Z A M I św ia ta  w  szpadzie 

zosta li Szwedzi w y g ry w a ją c  w  f i ­
na le  ze S zw a jcaram i. 9:4. B rą zo w y  
m eda l w y w a lc z y li zaw odn icy  ZSRR 
po ko n u ją c  W ęgrów  8:4.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  Federac ja  
Szachowa pos tanow iła  w y k lu c z y ć  
rep rezen tac ję  R P A  z w szys tk ich  
tu rn ie jó w  do 1980 ro ku .
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WTOREK, 
28 LIPCA

DZIŚ:
Army, Grażyny 

JUTRO: 
Julii, Natalii

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

okresami deszcz. Temp. do 
17 st. Wiatry słabe, połud­
niowe.

D ZIŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w ynosi oko ło  93S m ilib a ró w  
(747 m m  Hg). W  ciągu dn ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N.
— G ołęc ino ; CH1R. — G ołęc ino ; 
PO ŁO ŻN IC TW O  — Pom orzany; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — g 
19—7; D O RO SŁYCH -  al. W ojska 
Polskiego 72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 — g. 15—8; STO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. W o jska  P o lskiego 72
— g. 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dodatkow o 
o d t ru tk i i  t le n ) — te l. 422-46; 
K R ZYW O U STEG O  7a — te l. 366-73; 
L E L E W E L A  1 — te l. 726-24; STO Ł- 
C ZYN , N A D  O D R Ą  20 — te l.
23-84-22; PO D JU C H Y, P L. W O LN O ­
ŚCI 5 — te l. 61-28-20.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZNEJ — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18 
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.
U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 — g. 
8—19.

N IE C '.V N N E

A E L F IN  (te l. 468-78) — „W ie lk i
u k ła d ”  g. 15.30, 1« — po i.. 1. 15; 
„Ś w ia t ło ”  g, 20.15 — f r . ,  1. 15; śro ­
da ; „B aśń  o Jasnym  S oko le ”  g. 9, 
11 — radź., pano ram .; „C h a r le y
V a r r ic k ”  g. 13.15, 15.30, 18. 20.15 — 
U S A , 1. 18; KOSMOS (te l. 380-03) — 
„K o c h a j a lbo  rzuć”  g. 16. 18.30. 21
— po i.; ś roda: g. 18, 18.30; „S tra c h  
nad m ia s te m " g. 8.30, 11, 13.30, 21
— f r . .  1. 18; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „K a r in o "  g 16 — po i., cz. I I ;  
„O dpow iedź  zna ty lk o  w ia t r ”  g. 
18. 20.15 — R FN. I. 15; środa: „P e r ­
k u s ja , dz ięc io ł 1 dz iew czyna”  g. 18
— radź., pano ram .; „Jo e  K id a ”  g. 
18, 20 — U S A , i. 15 — panoram .; 
COLOSSEUM  (te ł. 458-18) — „P rz e ­
p u s tka  d la  m a ryn a rza ”  g. 16, 18.15, 
20.30 — U SA, 1. 15 — panoram .; 
środa; „M n ie js z y  szuka Dużego”  g.
8.30, 12 — po i.: „ K r ó t k i  sezon" g.
13.30, 16. 18.15, 20.30 -  w ł „  1. 15;
P O L O N IA  (te ł. 221-834) — „ K a r i ­
n o ”  g. 16 — po i., ez. I ;  „U śm ie ch ”  
g . 18. 20.15 — USA. 1. 18 (w to re k  1 
środa); P IO N IE R  (te l. 475-02) —
„ K w ia t  o ckn ie n ia ”  g. 10, 17 — po i.; 
„M a ła  s y re n ka ”  g. 11, 13, 15 — ja p ., 
p a no ram .; „Z akazane  p io s e n k i"  g. 
18, 20 — po i.; „S y n d y k a t zb ro d n i”  
g. 22 — U SA — panoram ., 1. 15 
(w to re k  1 środa); OGRODOW E — 
„B ru n e t  w ieczorow ą porą”  g. 21.30
— po i., 1. 12; D E R B Y  — „M ś c ic ie l”  
g . 21.30 — USA — panoram ., 1. 18; 
PR O M IE Ń  — „B ra w u ro w e  po rw a­
n ie ”  g. 16, 18, 20 — U S A , panoram ., 
I. 18: S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„N ie  m a m ocnych ”  g. 16, 18 — po i.; 
„C z ło w ie k  Iz  m a rm u ru ”  g. 20 — 
p o i., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — 
„K o c h a j a lbo  rzuć”  g. 15. 17.30, 20
— poi.; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież)
— „V in c e n t. F ranço ise , P au l i  in ­
n i ”  g. 20 — f r . ,  1. 15; S Y R E N K A  
(Jasien ica) — „M iło ś ć  byw a  zb rod ­
n ią ”  g. 18 — w ł „  l. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „B a rw y  m o je j m łodośc i”
— ja p ., panoram ., 1. 15; IN A  (S ta r­
ga rd ) — „R o b e rt i  jego  m a łp k a "
— CSRS; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„ R a f fe r ty  1 d z ie w czyn y”  — USA. 
1. 15; „K o n ik  G arbusek”  — radź.; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „D ra p ie ż ­
ca ”  — f r . ,  1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie in ­
fo rm a c ji OPRF.

16 O b ie k ty w . 16.26 D z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 16.30 S tud io  T V  M łodych . 17.10 
T e le tu rn ie j „K ó łk o  i  k rz y ż y k ” . 17.25 
M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko l.). 17.50 
In te rs tu d lo  (ko l.). 18.20 W  S ta rym
K in ie . 18.50 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 
19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
F ilm  radź. „P ow szedn ie  d n i d o k to ra  
M iszk in a ”  (ko l.). 21.45 „Ś w ia d k o ­
w ie ” . 22.05 „ X  Y  Z ”  — CZ. 1. 22.30 
D z ie n n ik  (ko l.). 22.50 „ X  Y  Z ”  cz. i .

PR O G R AM  11

15.50 T e a tr  T V  „P rze d  bu rzą ”  cz. 4 
(ko l.). 16.45 K in o  L e tn ie  „M ic h a ł
W aleczny”  (ko l.). 18.30 K to  p y ta  n ie  
b łądz i (ko !.). 18.40 K ro n ik a . 19 Do­
branoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 W to rek  
m e lom ana. 21.30 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 
21.40 M am  pom ysł (ko l.). 22 K in o  
L e tn ie  „T a je m n ic e  K a lla k ry ”  (ko l.). 
23.20 W akac je  z J. ro sy jsk im .

ŚRODA

9 F ilm  ru m . „M ic h a ł W aleczny”  
(ko l.). 15.35 F i lm  z s e r ii „P o d z ie m ­
n y  f r o n t ” . 16 O b ie k tyw . 16.20 D zien­
n ik  (ko l.). 16.30 „ K to  p y ta  n ie  b łą ­
d z i”  (ko l.). 17 Losow an ie  M ałego 
L o tk a . 17.15 K in 0  T D C  „T a je m n i­
cza w yspa ”  (ko l.). 18.10 G dy zaczy­
n a liśm y... (ko l.). 18.30 „Z  p rz y ro ­
dą na t y ”  (ko l.). 19 D obranoc, dzień 
n ik  (ko l.). 20.30 K IF  „C le o  od 5 do 
7” . 22 S tu d io  S po rt. 22.45 D z ie n n ik  
(ko l.).

PR O G R AM  I I

16.30 Z  b ra tn ic h  s to lic  (ko l.). 17 
S po tka n ie  z gw iazdą — Georges 
M oustak i (ko l.). 18 K in o  F ilm ó w  
A n im o w a n ych  (ko l.). 18.40 K ro n ik a . 
19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
S tu d io  S p o rt. 21.30 „S p o tk a n ia ” . 22 
„24 godz iny”  (ko l.). 22.10 P o lsk i
f i lm  d o ku m e n ta ln y . 23 W akac je  z 
jęz. ang ie lsk im .

nam y zespół „T h e  B y rd s ” . 23.00 M i­
n ą ł dzień. 23.15 „J a m  session” . 0.06 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11 
P ro g ra m  no cn y  z Z ie lo n e j G óry.

PR O G R AM  I I
(na  fa l i  230 m i  U K F  67,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
13.50 S p o tkan ie  z p iosenką radziec­
ką. 14.10 W ięce j, le p ie j,  nowocześ­
n ie j.  14.25 T u  R adio — M oskw a. 14.45 
— M uzyka  ba ro ku  w  in te rp re ta ­
c ja ch  zespołów fra n c u s k ic h . 15.30 
R a d io fe rie . 16.10 Podróże m uzycz­
ne po k ra ju . 16.40 P rzegląd A k tu a l­
nośc i W ybrzeża. 17.00 „S a v o ir-  
v iv re ”  narodów . 18.00 R eportaż z X I 
K ry n ic k ie g o  F e s tiw a lu  A r i i  i  Pleś­
n i. 18.40 W ypoczynek 1 tu ry s ty k a .
19.00 K o n c e rt w ie czo rn y . 20.00 R y tm . 
ry n e k , rek lam a . 20.15 P rob lem y 
k u ltu r y  fiz yczn e j. 20.25 A rcyd z ie ła  
k a m e ra lis ty k i.  22.00 R a d io w y T y ­
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 M łodz i 
M u zycy  M łodem u M ias tu . 23.35 Co 
słychać w  św iecie . 23.40 C laude 
G o u d im e l: 6 Psalm ów.

PR O G R AM  I I I
(U K F  65,36 MHz)

15.10 K u b a ń sk ie  w spom n ien ia . 15.30 
„M ie c h o w ia n in "  — re po rtaż . 15.45 
„M u z y k o w a n ie  la te m ". 16.00 Jam  
session pod gruszą. 16.20 Genealo­
g ia  s tanda rdu . 18.45 Nasz ro k  77. 
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 Z 
w okandy . 18.00 M u zykob ran ie . 18.30 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.45 Blues 
w czo ra j 1 dziś. 19.15 K s iążka  ty ­
godnia. 19.35 Opera tyg odn ia . 19.50 
„N a  ska ln ym  P odha lu ” . 20.00 M in i-  
-m ax . 20.40 F ilo zo fia  życia . 21.05 
W ie lk i p ian is ta . 22.08 G w iazda sied­
m iu  w ieczo rów  22.15 Co w ieczór 
pow ieść. 22.45 B a lla d y  d la  A n n y .
23.00 In te rp re ta c je  p oez ji M ic k ie ­
w icza . 23.05 Czas re laksu .

PR O G R AM  IV
(U K F  66,78 MHz)

15.00 M agazyn lite ra c k i.  15.30 „M a ­
ty s ia k o w ie ” . 16.05 C h ris toph  W il l i ­
ba ld  G lu c k : K o n c e rt G -d u r. 16.20 
W szechnica ro d z in n a . 16.40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.00 Ze 
ś w ia to w e j estrady. 17.15 T ry b u n a  
W ybrzeża. 17.35 Szczecińskie  popo­
łu d n ie . 18.25 R ozm ow y o spraw ach 
ro ln ic tw a . 18.40 K ra jo b ra z y  h isto ­
ryczne. 19.00 S iła  w ód i k lim a tu . 
19.15 J. ro s y js k i. 19.30 L a u re a c i m ię ­
dzyn a ro d o w ych  k o n k u rs ó w  m uzycz­
n ych . 20.15 R afae l K u b e lik  in te r ­
p re tu je  s ym fo n ie  L u d w ig a  van 
B eethovena. 20.55 O liv ie r  Messiaen 
— S ym fo n ia  „T u ra n g a lila ”  22.15 
K ra je  i  ludz ie . 22.35 T w arze  jazzu.

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych : 
Pokaz jednego obrazu . W ładztw o  
K s ią ż ą t P om orsk ich ; M a la rs tw o  
A n d rz e ja  Ź y w ic k ie g o  g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P rzyroda 
m orza ; U rządzenia i  m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska  na Pom orzu  Z achodn im  1945— 
70; D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po­
m o rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  i  
m o n e ty  na Pom orzu  Zachodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i;  K u ch  
n ia  s ta ropom orska ; I I  po lsko -fiń ska  
w ys ta w a  g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
11—17; S T A R Y  R A TU S Z — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; M ilita r ia  
X IX —X X  w . g. 11—17; Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S o c ja lis tyczn ych  g. 10—18; SA LO N  
K A W  — pl. H o łd u  P rusk iego  8 — 
p la k a t spo łeczno -po lityczny .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó lny); D Y ŻU R  O P A -

PR O G R AM  I
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 16. 10. 20. 21. 22.
0.01.
14.25 S tud io  „G a m a ". 15.05 L is t  z 
P o lsk i. 16.00 T u  Jedynka . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r . 18.33 Spraw ozdan ie  dźw ię ­
ko w e  z v Ig rz y s k  M łodz ieży Szkol­
n e j w  Ł o d z i. 18.50 P rzebo je , prze­
boje. p rzeboje. 19.15 K ie rm asz  po l­
s k ie j p iosenk i. 19.40 R y tm y  l  me­
lo d ie  H a w a n y . 20.05 Z  a lb u m u  prze­
b o jó w . 20.25 W ieczo rny  k o n c e rt ży­
czeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  m łodz ie ­
ży — M oskw a 80. 21.28 M is trzo w ie  
n a s tro ju . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w ­
ców. 22.30 Fa la  77. 22.40 P rzyD om i-

Usychają drzewa
SPOŚRÓD 16 tys ię cy  d rzew  zdo­

b iących  p a rk i, sk w e ry  1 u lice , 
znaczną część stanow ią  o kazy  sta­
re , często ponad s tu le tn ie . Zaś sól, 
szczodrze sypana zim ą na chodn i­
k i i  jezdn ie , n ie  sp rzy ja  ich  d łu ­
gow ieczności. To też w  ty m  roku  
oko ło  200 m a rtw y c h  d rzew  zosta­
n ie  w y d ę ty c h  przez p ra co w n ikó w  
P rzeds ięb io rs tw a Z ie le n i M ie js k ie j 
G o rze j, iż  w  m ie jscu  w yc ię tych  w  
śródm ieśc iu  (a tu  schnie Ich n a j­
w ię ce j) d rzew  — n ie  będzie m oż­
na posadzić n o w ych , gdyż trzeba 
d la  n ic h  o d p o w ie d n ie j p rzestrzen i, 
o k re ś lo n e j od leg łośc i od k ra w ę żn i­
ka  o raz ru ro c ią g ó w  biegnących 
pod ziem ią. (su) S°dz- 16-

Naprawiali-niszcząc
2 BM. w  b u d y n k u  p rzy  u l. Bo­

gusław a 11 nas tąp iła  a w a ria  s ieci 
e le k try c z n e j. Z ak ład  E ne rge tyczny 
p rz y s tą p ił do n a p ra w y , z d ję to  p ły t  
k ł  ch odn ika , dokopano się do prze 
w odów . A w a rię  szybko usun ię to , 
szkoda ty lk o ,  że dotychczas n ie  
usun ię to  u je m n y c h  s k u tk ó w  te j na

Saw y. P ły tk i leżą złożone pod 
ianą dom u, a ch o d n ik  straszy 

w y rw ą . Z ak ład  E n e rg e tyczn y  za­
p o m n ia ł. że nap ra w a  Jednego n ie  
może lsć w  parze z n iszczeniem  
d rug iego . (su)

PO TR ZE B N A  o p ie ku n ka  
do 5-m iesięcznego dz ie ­
cka  od 1 w rześn ia . U l. 
C. S k ło d o w sk ie j 6/5.

13020-G
ROŻNE

T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Zdz is ław  Uznań- 
sk l. Te l. 22-07-96. 88S0-G 
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne — te l. 23-14-60.

12723-G 
POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — te l. 758-21, D udz ik .

I2062-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne — te l. 22-60-09.

13055-G
A U T O M O B IL lS C I! W y­
w ażan ie  k ó ł Zaporożca 
i  „m a łe g o ”  F ia ta . Z ie lo ­
nogórska 5. 12765-G
P O S IA D A M  p ra w o  ja z ­
d y  k a t. „C ”  1 w o ln y
czas. T e l. 378-92.

12980-G 
ZESPÓŁ na wesela. P ia 
Stów 9/15. 13015-G
PO SZU KU JĘ garażu w  
p ob liżu  u l. Fe lczaka. — 
T e l. 715-85 po 17

13017-G
NIERU C H O M O ŚC I

D O M EK je d n o ro d z in n y  
w  P od juchach (p rzy  
au tostradz ie ) z garażem  
sprzedam  w  zam ian za 
M-4. W a ru n k i do uzgod­
n ie n ia  na  m ie jscu . Pod- 
Juchy, u l.  W ie luńska  2.

12976-G
KU P N O  

M A S ZY N Ę  do p isan ia  i 
uszkodzone k a lk u la to ry  
e le k tro n iczn e  — kup ię . 
Podhalańska 27 — te l. 
22-88-62. 12972-G
S IL N IK  V olksw agena 
1509 — ku p ię . Te le fon  
22-99-48 po 16. 13001-G

L O K A L E
M-S spółdzie lcze w  B yd ­
goszczy zam ien ię  na po­
dobne lu b  m n ie jsze  w  
Szczecinie. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
12967.
M IE S Z K A N IE  M-3 za­
m ien ię  na dom ek, b liź ­
n ia k  lu b  m ieszkanie 8— 
4-poko jow e. — T e le fo n  
22-19-43 godz. 18—20.

12996-G
K W A T E R U N K O W E  M-4 
w  D ąb iu  zam ien ię  na 
ró w norzędne  (mogą być 
piece) w  d z ie ln ic y  N ie - 
buszewo — 2elechow o 
T e l. 610-421. 12999-G
SZC ZE C IN E K  M-2 — 2 
po ko je  zam ien ię  na po­
dobne w  Szczecinie. — 
A dres : Pastuszak, Szcze 
c in e k , u ł. 28 Lu tego 
10c/14. 13008-G
D Y R E K C JA  T e a tru  P o l­
skiego w  Szczecinie po­
szuku je  2 p o ko i je d n o ­
osobow ych z u ż yw a ln o ­
ścią k u c h n i o raz jedne ­
go p o k o ju  z k u c h n ią  d la  
no w o  zaangażow anych 
a k to ró w  tu t .  te a tru . — 
Zgłoszenia te le fo n iczn e  
p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
n r  te l. 22-60-30. 2649-G
O D N A JM Ę  bezp ła tn ie  
p o k ó j uczc iw e j e m e ry t­
ce lu b  renc is tce . W ita  
Stwosza 3/4. 12984-0
W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 oso­
bom. Te l. 789-30. 12987-G 
PO K Ó J odna jm ę  2 oso­
bom . Te l. 759-57 p o ^  

”  13000-G

O  KELNERKI

O  POMOCE KUCHENNE

O  KUCHARZY

ZATRUDNI NATYCHMIAST

DOM WYCIECZKOWY PTTK 
w Międzyzdrojach, ul. Dąbrówki 14, 

tel. 80-382.

Z g ł o s z e n i a
osobiste, listowne, telefoniczne.

N A U K A

F R A N C U S K IE G O , n ie ­
m ieck iego , ła c in y , an ­
g ie lsk iego , m a te m a ty k i 
uczę (40-letnie dośw iad­
czenie, te l. 359-53 — G o- 
n iew icz. 12381-G
M G R in * .  udzie la  ko re ­
p e ty c ji — m a tem atyka , 
f iz y k a . T e l. 465-41.

13011-G
PR ACA

PO SZU K U JĘ  dochodzą­
ce j o p ie k u n k i do dzie­
cka. T e ł. 751-89. 13356-G
Z A O P IE K U JĘ  się dzie­
ć m i w  w ie k u  od 2 la t 
w e  w ła sn ym  m ieszka­
n iu . W iadom ość: te l. 
391-24. 13013-G
PO SZU K U JĘ  o p ie k u n k i 
do 2 dz iec i n a jc h ę tn ie j 
na s ta łe . T e l. 612-567.

13019-G

M A T R Y M O N IA L N E  
B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„R o d z in a ”  Regina B y - 
lew ska, u l. R osenbergów 
110, 71-041 Szczecin, po­
leca sw o je  us ług i. B iu ro  
czynne w  godz. 11—17.

2063-K
P R A G N IE S Z szczęśliwe­
go m ałżeństwa? N apisz: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e ­
nus”  K o sza lin , Z ie lona  
6a. B ły ska w iczn ie  p rze­
ś lem y k ra jo w e  adresy.

2610-K
N AJS TA R S ZE  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  — 
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Po­
znań, L ib e lta  29, k o ja ­
rz y  szczęśliwe m a łżeń­
stwa. In fo rm a c je  10 zł 
znaczkam i pocztow ym i.

2543-K
P A N I w  ś re d n im  w ieku , 
w yksz ta łce n ie  średn ie , z 
d o b ry m  cha ra k te re m , 
rozw iedz iona , p racu jąca , 
pozna pana bez na łogów  
z m ieszkan iem . Cel m a­
try m o n ia ln y . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
12977.

SPR ZEDAŻ

Z U K A , ro k  p rod . 1970 po 
re m onc ie  k a p ita ln y m  — 
s k rz y n io w y  — sprzedam. 
G ry fin o , te l. 28-11 lu b  
25-26. 96-P
SYR EN Ę 105 sprzedam. 
T e l. 175-880. 12992-G
SYRENĘ 103 ta n io  sprze 
dam . Te l. 306-753 godz. 
15—17. „  12995-G
SYRENĘ 102 1 ro w e r
w yśc ig o w y  „H u ra g a n ”  
sprzedam . Te l. 227-675.

13003-G

Elżbiecie Rosadzińskiej
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 
z Komunalnego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego Nr 2 
w Szczecinie

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

»P.

Rufiny Giwojno
a  w szczególności Radzie Zakładowej 

WSS „Społem”

serdeczne podziękowanie 

składa

Kolegom z Polskiego Związku Ho­
dowców Gołębi Pocztowych, pracow­
nikom Spółdzielni Ogrodniczo-Pszeze 
larskiej, wszystkim przyjaciołom i 
znajomym, którzy okazali dużo serca 
w ciężkich dla nas chwilach oraz 
uczestniczyli w pogrzebie mojego 

najdroższego Męża

Pawła Zaciiam ka  
-  Jaczewskiego

składam
najserdeczniejsze podziękowanie 

ŻONA Z RODZINĄ

Dyrekcji PTSŁ i współpracownikom 
za pomoc w ciężkich dla uas chwi­
lach oraz wszystkim, którzy oddając 
ostatnią przysługę wzięli udział w 

uroczystościach pogrzebowych

kochanego Męża, Ojca i Dziadka

Henryka Sadka
serdeczne podziękowania 

składa

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ

SYRENĘ 105 L  ro k  1975 
p iln ie  sprzedam . Te l. 
22-90-61 od godz. 16.

13005-0
V O L K S W A G E N A  1206 — 
sprzedam . T eL  86-925.

13010-0
W S K  125 sprzedam . Te l. 
820-794 po 17. 13009-G
PR ZYC ZEPĘ cam pingo­
w ą  126 „ B ”  no w ą  sprze­
dam . T e l. 384-39.

12942-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
EM  sprzedam . T e le fon  
226-753. 12973-G

M E B LE  sprzedam  z po­
w o d u  w y ja z d u . T e le fon  
822-014. 12978-G
R Ó ŻNE sta re  m eb le  — 
sprzedam . T e l. 755-56.

12989-G
M A S Z Y N Ę  d z iew ia rską  
„ I r a ”  d w u p ły to w ą  sprze 
dam . 9 M a ja  42a/l godz. 
16—19. 12981-G
ZE G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y  p rod . a m e ryka ń sk ie j 
sprzedam . T e l. 37-548.

12986-G
D Y W A N , m o to c y k l IZ -  
56, ro w e re k  dz iecięcy 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 345-62 po godz. 16.30.

13014-G

ZG U B Y

19 L IP C A  zgub iono  z ło tą  
b ranso le tkę . Uczciwego 
znalazcę proszę o  z w ro t 
za w ynag rodzen iem . Te l. 
22-89-15. 13342-G
19 L IP C A  na al. P ia ­
s tów  zgub iono  teczkę z 
n a rzędz iam i ś lusarsk im i. 
F ranc iszek Z u k , zam. 
u l.  Św ierczew skiego  7/14 
te l. 226-505. 13319-G
8 L IP C A  zgub iono  to rbę  
z d o ku m e n ta m i. Z na laz­
cę proszę o  z w ro t za w y  
nagrodzen iem . .W anda 
E ich , Szczecin. G a jow a 
30. 13312-G
19 L IP C A  o godz. 23 w  
tra m w a ju  l in i i  3 zosta­
w io n o  m agne to fon  kase­
to w y . U czciw ego znała z 
cę proszę o z w ro t. Te l. 
22-19-00. 13298-G
18 L IP C A  pozostaw iono 
w  sam ochodzie *n -k i 
Ż u k  k u r tk ę  w ra z  z do­
ku m e n ta m i na nazw isko  
A n d rz e j B a lcerak. Uczci 
w ego znalazcę p ros i się 
o z w ro t za w ynag rodze ­
n iem . 12979-G
Z G U B IO N O  pieczątkę o 
tre śc i: st. ra to w n ik
W OPR -  87/M. 12991-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ SPOLDZ. W YD A W N IC ZE J 
w Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA . 70-550 Szczecin, p i, H o łdu  P rusk iego  8 
ta r ia t  red. naczelny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-2i. se k re ta r ia t techn iczny 430-21 (we 
z cz y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red poranna (po godz. 8) 224-028 224-250 da 
Ruch”  oraz U rzędy Pocztowe i doręczycie le  w te rm in a ch  do 88 listopada na stycze 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o kre sy  ro k u  bieżącego. Cena Drenu 
na p renum era tę  w m ie jsco w ym  Oddzia le  RSW, a w m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma 
ra to rzy  In d y w id u a ln i w y łączn ie  w U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P renum  
„P rasa -  K siążka -  R u ch " C entra la  K o lp o rta żu  Prasy t W yd a w n ic tw  u l. T ow arow a 28. 
k ła d y  G raficzne.

„P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH" W YD AW C A Sze/.eciftsKie W ydaw n ic tw o  P iasow * 
s k ry tk a  pocztowa 70-952 RED AG U JE K O LE G IU M . TELEFO N Y: cen tra la  430-21 sekre- 
w n 83). dz ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rsk i 427-7?, dz ia ł spo rtow y 379-50 dział, łączności 
lekop isy 224-018 P renum era tę  aa k ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW .Prasa -  Książka -  
ń. i  kw a rta ł, i pó łrocze ro k u  następnego na ca ły  rok następny do 10 każdego miesiąca 
m e ra ty  roczne j — 312 zł. Z a k ła d y  pracy m s ty tu c je  i orgam izacle składa ja  zam ów ienia 

tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź u do ręczyc ie li. N a tom iast orenum e- 
e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za gran icę, k tó ra  jest o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW 

00-958 Warszawa, k o n to  PK O  c i  1531-71 N r Indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie Za-
L-O
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przy «L W ielkiej o trzym uj, g g

KPRB-2 n i* dotnysmoio »Iowa

Kałuże coraz głębsze
LO K A T O R Z Y  dom ów  p rzy  ai. no nas, iż  ta k i stan rzeczy spo- 

Jednoścl N a rodow e j (róg  u l. Ja- w odow a ły  c ię ż a ró w k i dostawcze, 
ffte llońsk iie j) od daw na na rze ka li, One to  zn iszczy ły  s tu d z ie n k i o d p ły -  
fż  n ie ła tw o  im  do trzeć  do w ła s - w ow e. one uszkodz iły  ca łą  sieć 
„ v „u  miA«?kAń W elścla  do bu d yń - w o d n o -ka n a liza cy jn ą  1 w y je ź d z iły  
K  £ M w te m "  S r  w & a u  na  SW »okie U d j j  »  b ioc ie  To tek 
m ieszczące się na parte rze  sk lepy  w  ty m  ro k u  O AD M  zw ro cd  się do 
( D e lika te sy ”  1 m ięsny) od podw ó- D zia łu  D o ku m e n ta c ji MPGM  o 
rza. N ie b y ło b y  to  uciąż liw e , gdy- opracow an ie  koszto rysu  i p la n ó w  
b y  n ie  fa k t. iż  w szys tk ie  s tudz ien- zagospodarowan ia tego podwórza, 
k f  o d p ływ o w e  zosta ły  zniszczone. O pracow an ia  te  \ przekazano ju ż  
To też  po n ie w ie lk im  n a w e t desz- KP R B -2 -  w y k o n a w c y  Ponad t y ­
czu podw órko  to  zam ienia się w dzień tem u na podw órko  p rzy  ai. 
b ło tn is te  lez io ro  Jedności N a ro d o w e j m ia ły  w k ro -

W ogóle jes t ono bardzo b rzyd - czyć e k ip y  rem on tow e  P oniew aż 
M e  l sm utne. N ie  ma tu . ś ladu zie- zagospodarow an ie tego te re n u  w y ­
le n i choćby na jm n ie jszego  m ie jsca m a8a w ie lu  Pra f  (w y m ia n y  sieci 
zabaw d la  dz iec i czy ław eczk i, w o d n o -k a n a liz a c y jn e j studz ienek 
R ru d n v  nustv  o lać roz jeżdżony od p ływ o w ych , w yb u d o w a n ia  szero- 
nrzez ? ieżk le  w ozv dostawcze p rzy - k ich  ! t rw a ły c h  d róg  do jazdow ych 
w o ż ą c e l o w a r T s k S w  b ło to 7 ! dla w ozów dostaw czych) ro b o ty  za-
ka łu że    o to  1ak m ie jsce  to  w y- p lanow ano na 3 4 m iesiące. W y-
f ff id a  od wrtelu łu ż  la t  konaw ca ma także p rzyw ieźć  zie-
!  W  O A D ? £ v . '  k tó ry  obecnie le c . pod k lo m b y  U r . w * .  RośU-
gospodarzem  b u d y n k ó w  p rz y
Jedności N a rodow e j, po in fo rm o iya -

Kronika wypadków
W C ZO R A J oko ło  godz. 20.30 na 

u l.  W ie lko p o lsk ie j, osobowa „S k o ­
da”  n r  re j.  M X  5003 prow adzona 
przez Janusza S. p o trą c iła  46-let- 
n ią  Ire n ę  B., k tó ra  niespodziew a­
n ie  weszła na  je zdn ię  tuż  przed 
n ad jeżdża jącym  samochodem. K o ­
b ie ta  b y ła  pod w p ły w e m  a lkoho ­
lu . Ire n ę  B. z l ic z n y m i obrażen ia ­
m i odw iez iono  do szp ita la . Po k u ­
ra c ji odpow iadać będzie za spowo 
dow an ie  w y p a d k u  przed ko leg ium .

N IE D A L E K O  m ie jscow ości Go­
s ty ń , na tras ie  K osza lin  — P ło ty , 
tu ry s ta  z RFN, 37-le tn i G erhard  
V. p row adząc sam ochód m -k i „C i­
tro e n ”  n ie  u d z ie lił p ierw szeństw a 
prze jazdu  l  zde rzy ł się z m oto­
cyk le m . p row adzonym  przez B ła ­
że ja  B., m ieszkańca B ądkow a  gm. 
P ło ty . O fia rę  p ira ta  je zd n i prze­
w iez iono  do szp ita la . Dochodzenie 
w  to ku .

N A  S T A T K U  b a n d e ry  panam - 
s k ie j „A n n a -F lo ra ”  zacum ow a­
n ym  p rz y  N abrzeżu  B u łg a rs k im  
zasłabł n iespodziew an ie  m aryn a rz  
narodow ośc i w ło s k ie j. P ie rw sze j 
pom ocy u d z ie lił chorem u leka rz  
pogotow ia.

* •  •
D Y Ż U R N Y  c h iru rg  pogotow ia  u- 

d z ie la ł w czo ra j p ie rw sze j pom ocy 
H e n ry k o w i B., p ra c o w n ik o w i Za­
k ła d ó w  M leczarsk ich  p rzy  u l. Ja­
g ie llo ń s k ie j Mężczyzna podczas 
rozpa lan ia  ogn ia  w  p iecu doznał 
poparzeń rę k i I  1 I I  s topnia.

• •  •
P Ó ŹN Y M  w ieczorem  w  je d n y m  z 

m ieszkań p rz y  u l.  Z a ko le  nastą­
p iło  zw arc ie  w  o d b io rn ik u  te le w i­
z y jn y m , k tó r y  s taną ł w  p łom ie ­
n iach . P ożar ugasił przed p rz y b y ­
c iem  s tra ży  w ła śc ic ie l m ieszkania.
• (ap)

zaś sadzić będą p racow n icy  
O A D M  oraz sam i m ieszkańcy b lo ­
kó w

Szkoda że na re m o n t podw órek 
dom ów  w zn ies ionych  w  la tach  
p ięćdz ies ią tych  trzeba b y ło  czekać 
aż in te rw e n c ji p rasow ych. Szkoda 
ty m  w iększa , że K P R B -2  n ie  do­
trz y m a ło  danego lo k a to ro m  słowa. 
Choć te rm in  rozpoczęcia ro b ó t ju ż  
m in ą ł — w czo ra j n ie  zasta liśm y na 
m ie jscu  an i jednego ro b o tn ik a !

(su)

PIH w „Trykocie“

Jakość czy jakoś ?
wi to blisko 36 proc. 
kich badanych partii.

AKCJA usuwania bubli ze sklepów trwa. W całym kraju 
wycofuje się ze sprzedaży niesprawny sprzęt gospodarstwa do 
mowego oraz radiowo-telewizyjny. Sprawy jakości muszą ob­
chodzić tak samo producenta ja k  i handlowców. K lient zaś w i- ... _
nien mieć gwarancję, że kupując towar nie wyrzuca pieniędzy *ro l i  ja ko śc i spó łdz ie ln i „ T r y k o t ”

D W IE  pan ie  za tru d n io n e  w  k on­

za okno.

W c i ą ż  z a  m a ł o  
obuwia młodzieżowego
„W  L IS T A C H  do re d a k c ji 1 te ­

le fo n iczn ie  C z y te ln ic y  „K u r ie ra ”  
żalą się na m a ły  w y b ó r  w  sk le ­
pach o b uw ia  m łodzieżow ego 1 dzie­
cięcego. B ra k i w  te j dz iedz in ie  
częściowo w yp e łn ia  sk le p  W PHW  
p rz y  a l. M . B uczka  16, dysponu ją ­
cy  obuw iem  skó rzanym  i  te k s ty l­
n y m  z zak ładów  „R a d o skó r” , 
„G n iezno ”  1 „O le śn ica ” . O buw ie  z 
dw óch p ie rw szych  zak ładów  cha­
ra k te ry z u je  się ła d n y m  w ykończe­
n iem , a „O le śn ica ”  dostarcza obu­
w ie  w y ró ż n ia ją c e  się e fe k to w n y m i 
w zo ram i. W yb ó r a so rtym e n to w y 
je s t tu ta j sp o ry  i  s ta le  aw izow ane 
są dalsze tra n s p o rty , ale m ało tego 
d la  zaspoko jen ia  po trzeb  szczeci­
n ia n  w  zw ią zku  ze z b liża ją cym  się 
n o w y m  ro k ie m  szko ln ym , a także 
sezonem je s ie n n ym . (JO T -K A )

Czekając na „Wars”
R E S T A U R A C JA  na naszym  D w o r­

cu  G łó w n y m  posiada ka te g o rię  I I ,  
Zgodne z ty m  zaszeregowaniem  są 
w  zasadzie ty lk o  ceny. G o rze j z 
w yb o re m  dań, a zupe łn ie  fa ta ln ie  
z obsługą. W lo k a lu  ty m , gdzie Jak 
w iadom o goszczą g łó w n ie  pod różn i, 
a w ię c  lu d z ie  spieszący się, na mo­
ż liw ość z łożenia zam ów ien ia  czeka 
się o k o ło  15 m in u t, m im o  iż  ke ln e ­
re k  Jest w ys ta rcza jąco  w ie le . N a­
s tępn ie  na podan ie  żądanych  dań 
— Jeszcze pó ł godz iny. Jeś li chce 
się zjeść ob iad  w  d w o rco w e j re ­
s ta u ra c ji,  trzeba na ten  ce l zare­
ze rw ow ać ponad godzinę. A  w ięc 
nos d la  ta b a k le ry . proszę szanow­
nego „W a rsu ” ? (su)

Bez skutku...
P IS A L IŚ M Y  o fa ta ln ie  zaniedba­

n y m  m ie jscu  zabaw d la  dz ieci na 
p l. 22 L ip ca . N ie s te ty , n ic  n ie  zm ie­
n iło  się tu  na lepsze. N ada l huś­
ta w k i 1 z jeżdża ln ia  s tanow ią  za­
grożen ie  d la  dzieci. O połam ane 
m eta low e  p rę ty  1 ostre  k raw ędz ie  
b la ch y  ju ż  n ie ra z  k a le c z y li się 
m ilu s iń scy . Od naszego sygna łu  o 
n iebezp iecznych  „zabaw kach”  m i­
n ą ł ponad m iesiąc i  n ik t  n ie  po ku ­
s ił się o napraw ę urządzeń. (su)

Osobliwa przecena
S K LE P  W SOP n r  33 p rzy  u l. 

O b rońców  S ta lin g ra d u  p ro p o n u je  
przecenione... p o m id o ry . W  cenie 15 
zł za k ilo g ra m  sprzeda je  się je  
zgn iłe  i  sp leśn ia łe . N ib y  zasada 
słuszna — niczego n ie  m arnow ać. 
Jednakże w y d a je  nam  się, iż  cena 
zd ro w ia  je s t wyższa n iż  s tra ty  spo­
w odow ane zniszczeniem  k ilk u n a s t 
k ilo g ra m ó w  pom ido rów . Przydała): 
się w iz y ta  p ra co w n ikó w  S ta c ji Sa­
n ita rn o -E p id e m io lo g iczn e j w  ty m  
sk lep ie . (su)

będą się tłu m a czyć  przed ko le g iu m  
z n i e d o c i ą g n i ę ć  w  sw e j p ra - 

_ _ _  „  , . cy. Może ten  fa k t  stan ie  się d la
TYMCZASEM k o n t r o le r z y  j a -  n ic h  sw o is tą  k u ra c ją  wstrząsow ą i 

k o ś c i w  p r z e d s ię b io rs tw a c h  p r o -  spow oduje, iż  w  i n t e r e s i e  
a u k c y jn y c h ,  o d  k tó r y c h  w  d u -  ¡ , 1  p r z y b i l i  oc“  u Sa l w i  
Że j m ie rz e  z a le z y  ja k o ś ć  w y r o -  dentne p rz y k ła d y  brakorótostw a. 
b ó w , m a ją  n a  s u m ie n iu  s p o ro
grzechów. Świadczy o tym nie- SPRAWA niedociągnięć pro- 
dawno przeprowadzona kontro- ducentów jest szczególnie deli-
la PIH-u w szczecińskiej Spół­
dzielni Pracy „Trykot” .

JEST to  spółdzie lcza p laców ka 
spec ja lizu jąca  się w  w y robach  z 
d z ia n in y . Moda na n ie  sp raw ia , że 
b lu z k i, w dz lanka , s w e te rk i d la  dzie 
c l, ko b ie t 1 m ężczyzn cieszą się du­
żym  powodzeniem . Prezes n ie  na­
rzeka  w ięc na b ra k  zb y tu . T w ie r­
dz i ró w n ie ż  (co je s t racze j po łow ą 
p ra w d y ), że re k la m a c je  zdarza ją  się 
tu  bardzo rzadko . A  tym czasem ...

INSPEKTORZY PIH-u za­
kwestionowali jakość siedmiu 
partii różnych wyrobów „T ry­
kotu” o wartości 273 478 zł. 
Głównymi wadami szytej tu 
odzieży były: pomarszczone 
szwy, wadliwy krój, nieprawid­
łowe wymiary, smugi na dese­
niu, zniekształcone oczka dzia­
niny, dziurki, usterki przy pod­
szyciach. Z partii 100 sukienek 
dziewczęcych, oznakowanych 
symbolem jakości „1”  — aż 41 
proc. nie odpowiadało stan­
dardowi podanemu na metce. Z 
przebadanych zaś przez kontro­
lerów 773 wdzianck męskich 
(również pierwszej jakości) nie 
odpowiadało normóm tej grupy 
17 sztuk testowanej odzieży, a 
298 sztuk — skierowano do po­
prawy. I  tak można by w y li­
czać jeszcze długo. Ogółem 
PlH-owcy przekwalifikowali do 
niższych gatunków 156 sztuk 
odzieży, a 403 sztuld skierowali 
do poprawienia. Łącznie stano-

katna. Z jednej bowiem stro­
ny istnieje nacisk rynku by to­
warów, które cieszą się popu­
larnością było jak najwięcej. 
Z drugiej zaś — wytwórca nie 
powinien tego masowego zapo­
trzebowania zaspokajać obniża­
jąc poziom procesu wytwarza­
nia. Nie jest to bowiem żędne 
rozwiązanie. (wys)

„Kochaj albo rzuć“
bije rekordy

O L B R Z Y M IM  pow odzeniem  cieszy 
się w y św ie tla n a  w  „K osm osie ”  ko­
m edia R. C hęcińskiego pt. „Ko-chaj 
a lbo rzu ć ” . Ten  f i lm  p o b ił wszel­
k ie  re k o rd y  popu la rnośc i. W yśw ie­
t la  się go (w ciąż p rzy  p e łn e j wi-. 
d o w n i) ju ż  36 dzień. D otychczas 
zapoznało się z n im  115 tys . w i­
dzów. N ie m a l w ięc trzec ia  część 
m ieszkańców  Szczecina obe jrza ła  
ciąg da lszy przygód K a rg u la  1 Pa*

W a rto  w iedzieć, lż  ta k ie j f re k ­
w e n c ji n ie  m ia ły  n a w e t ta k ie  
„b o m b y ”  sezonu ja k  „T rę d o w a ta ” . 

Szczęki”  czy „P ło n ą c y  w ieżo­
wiec” . Od d z is ia j < tj. 26 bm .) obok 
K ocha j a lbo  rzu ć ”  obe jrzeć bę­

dzie można w  godzinach ra nnych  
„S tra c h  nad m iastem ”  z Paulem  
B e lm ondo w  ro l i  g łó w n e j. (wys)

ld q c  p rze z  
miasto

P R ZY  a l. Jedności N a rodo ­
w e j 44 p rzep row adzany jes t 
re m o n t p iw n ic . W  zw iązku  z 
ty m  zosta ły  zd ję te  zabezpieczę 
n ia  dw óch spo rych  ok ienek  
p iw n iczn ych  o raz w sypów  k o ­
ło  n ich . Jedno z o k ie n  zab i­
to  co p ra w d a  na k rz y ż  deska­
m i, d rug ie  zaś zostaw iono zu­
pe łn ie  bez zabezpieczenia. 
P rzed tym że b u d yn k ie m  s tra ­
szy dz iu ra  . p rzy  studzience 
śc iekow e j. Ten to r przeszkód 
s ta n o w i poważne zagrożenie 
d la  pieszych na g łó w n e j a le i 
spacerow e j naszego m iasta.

G R U N T TO L O G IK A

S K LE P  W PH W  n r  2521 p rzy  
u l.  O b rońców  S ta lin g ra d u  nosi 
nazwę „T o r le n ” . K to  l  d lacze­
go ta k  o c h rz c ił tę p lacówkę? 
Można tu  bow iem  k u p ić  w łócz 
kę, ny lo n o w e  w stążk i, ba tys to ­
we czapeczki d la  n iem ow lą t 
czy jedw abne apaszki. N ie  do­
stanie się n a tom ias t to rle n u  
— m a te r ia łu  ze sztucznego 
w łó kn a  o cha ra k te rys tyczn ym  
splocie . A  w ięc sztuka  dla 
sz tu k i, c z y li nazwa d la  nazw y.

Ł A D N E , zadbane otoczenie 
S zko ły  P odstaw ow e j n r  54 im . 
Janusza K o rczaka  w ys taw ia  
ja k  najlepsze św iadec tw o  g ro ­
nu pedagogicznem u, persone l 
ło w i o raz  uczniom . K w itn ą ce  
(nie połam ane) róże, n ie  za­
deptana traw a  1 czysty  plac 
przed  szkołą dobrze też św iad ­
czą o p rze b yw a ją ce j tu  obec­
n ie  k o lo n ii le tn ie j.  N aś ladow ­
n ic tw o  — n ie  ty lk o  przez po­
zostałe szko ły  — wskazane.

(su)

Z  k ro n ik i
s ą d o w e j „Zm otoryzowani“ w łam yw acze
M i

}

R O ŻN A noc z 4 na 5 lu tego  i  św ie tna  k o n d y c ja  fizyczn a  zda ją  n ia . Z rabow ane p rze d m io ty  sp ien ię - cesu (8 260 z ł) 1 op ła tą  w  w ysoko - 
1977 r . Z b liża  się godz. 1.30. je d n a k  bezbłędnie egzam in: k ró tk a  ża ł bra,t Ja ros ław a S trza ły  — R y - śc i 3 200 z ł za obrońcę  z urzędu.
U licą  G o len iow ską  w  D ąbiu pogoń, szam otanina — i  na prze- szard. Część łu p ó w  tra f ia ła  w  św ia t T ak  w ięc d ru g i z w ła m yw a czy  m a
idz ie  w o ln y m  k ro k ie m  d w u  gubach rą k  w ła m yw a czy  za trzasku ją  przez paserkę W iesław ę Rocal, za- do sp łacenia d łu g  ponad 130 tys .

mężczyzn. S ierż. S ta n is ła w  D udek się ka jd a n k i... t ru d n io n ą  w  k io s k u  spożyw czym  na z ło tych .
1 p lu t  Eugeniusz P om ocka z V  K o - *  *  *  te re n ie  ZPS. Paseram i b y l i  też b ra - Paserzy: M ieczysław  S ta rzyń sk i o-
m is a r ia tu  MO Szczecin-D ąbie p e łn ią  c ia  H e n ry k  1 M ieczys ław  S ta rzyń - trz y m a ł w y ro k  1 ro k u  pozbaw ienia
dziś służbę pa tro lo w ą . L e n iw ie  prze W  O K R E S IE  od s tyczn ia  1976 do scy. w o lnośc i w  zaw ieszeniu na 3 lata,
rzu ca ją  s łow a — sen k le i po- lu te g o  1977 r . zanotow ano 12 w ła - Po zakończen iu  ś ledztw a cała 5 tys. z ł g rz y w n y , 2 800 z ł o p ła ty
w ie k i, a do końca  s łużby  jeszcze m ań  do sk lepów  i  in n y c h  o b ie k - sza jka zna lazła  się na ła w ie  o ska r- sądow ej i  3 200 z ł o p ła ty  za obroń*
k i lk a  godz in  tó w  na  te re n ie  D ąb ia , Za łom ia , R ó- żonych. 22 czerwca b r. Sąd W oje- cę z urzędu. Sąd odda ł gp pod

M ilic ja n c i zb liża ją  się do sk rzy - życy , K om orow a , L ubczyny . Tech- w ó d zk i w  Szczecinie o g ło s ił w y ro k , nadzó r ku ra to ra . H e n ry k o w i S ta ­
żow an ia , p rz y  k tó ry m  sto i k iosk  n ik a  przestępcza w skazyw a ła , iż  b y - m ocą k tó re g o  herszt g ru p y  A n d rz e j rzyń sk ie m u  sąd w y m ie rz y ł ka rę  pól 
spożyw czy. Są jeszcze w  odleg łości ł y  one dz ie łem  te j sam ej g ru p y  lu -  Kwasza skazany został na 5 la t  po- to ra  ro k u  pozbaw ien ia  w o lnośc i w 
k ilk u n a s tu  m e tró w , k ie d y  dobiega dzi. S tra ty  p rze kra cza ły  200 tys . zł. zbaw ien ia  w o lnośc i i  30 tys. z ł zaw ieszeniu na 3 la ta , 6 tys . zł 
ich  ja k iś  szmer. W m d ły m  św ie tle  N a jb a rd z ie j „u c ie rp ia ł”  sk lep  w  Za- g rz y w n y . Na rzecz WSS „S p o łe m ”  g rz y w n y , op ła tę  sądową oraz 3 200 
la ta rn i słabo w idać , ale jeden z ło m lu , gdzie w łam ano  się d w u k ro t-  sąd p rzysą d z ił z w ro t 93 339 z ł (z od- z ł h o n o ra r iu m  d la  o b ro ń cy  z urzę- 
fu n k c jo n a r iu s z y  dostrzega postać n ie . P ierw sze przestępstw o p rz y n io - se tka m i od d n ia  p rzestępstw a) ty -  du 1 ro k  pozbaw ien ia  w o lnośc i w 
sku lo n ą  obok k io s k u . sło 134 tys. zł s tra t. I  k to  w ie  ja k  lu te m  w y ró w n a n ia  szkód, ą na rzecz zaw ieszeniu na 3 la ta , 5 tys . zł

P o d o fice row ie  zap o m in a ją  o znu - d ługo  g ra so w a lib y  w łam yw acze, GS G o len iów  — 5 034 zł. A n d rze ja  g rz y w n y , 2 800 zł o p ła ty  sądow ej 
żeniu. O strożn ie  podchodzą coraz g d yb y  n ie  re fle k s  i  sku teczne dzia - Kwaszę obciążono ponadto  op ła tą  w ym ie rzono  R ysza rdow i S trza le , 
b liże j. N ie  ma ju ż  w ą tp liw o ś c i: ła n ie  dw u  p o d o fice ró w  z V  K o rn i-  sądową w  w ysokośc i 10 tys. z ł o raz  są d  odda ł go ró w n ie ż  pod dozór 
d rz w i k io sku  s to ją  o tw o re m , ze s a ria tu  MO w  D ąb iu . op ła tą  na rzecz ska rbu  państw a w  k u ra to ra . W ies ław ie  R oca l sąd w y -
ś rodka  czyjeś ręce poda ją  to w a r S p raw ców  b y ło  dwóch. 20-!e tn i w ysokośc i 6 356 z ł. W  sum ie w ię c  m ie rz y ł k a rę  8 m ies ięcy pozbaw ie- 
m ężczyźnie s to jącem u na zew ną trz . A n d rz e j Kwasza, n igdz ie  n ie  p ra - po o d b yc iu  w y ro k u  skazany będzie n ia  w o lnośc i w  zaw ieszeniu na 3 
W łam yw acz  je s t ta k  zaabsorbow any c u ją cy , ka ra n y  ju ż  (w  zaw ieszeniu) m u s ia ł sp łac ić  ponad 145 tys . z ł. la ta . 4 tys. z ł g rz y w n y  1 o b a rczy ł 
pakow an iem  łu p ó w  do w o rk a , że za podobne przestępstw a. 17-le tn i Ja ros ław  S trza ła  o trz y m a ł w y ro k  ją  kosztam i postępow an ia  sądowe-
spostrzega p a tro l w  o s ta tn ie j c h w ili.  Ja ro s ła w  S trza ła  b y ł „p ra w ą  rę ką ”  4 la£ pozbaw ien ia  w o lnośc i, 20 tys. go.

„S tó j,  m lic ja !  Ręce do  g ó ry !* ' ta m te g o >  z ł g rz y w n y , z w ro t obu w ym ie n io - O brońcy  A n d rz e ja  K w aezy i  Ja -
O k rz y k  p a ra liż u je  przestępców  — Dochód z p ierw szego „s k o k u ”  n y m  przeds ięb io rs tw om  ta k ic h  sa- ros ław a  S trz a ły  zapow iedz ie li re w l-  

ale po k i lk u  sekundach rzu ca ją  się p rzeznaczy li na ku p n o  m o to cyk la , m ych  sum  co A n d rz e j Kwasza. Sąd z ję . Pozostałe w y ro k i są p raw om oc- 
do pan iczn e j uc ieczk i. W yszko len ie  k tó ry m  je ź d z ili na dalsze w ła m a - o b a rczy ł go ró w n ie ż  kosz tam i p ro - n a  (ap)

)


